me 


Nr. 20. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy -£ przysyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct.'Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2 „ 26 „s*Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3*— 
Rocznie 9, — „Rocznie „12 — 
Ża dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu wa Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejśco- 
wa winna alọ kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
telu, półrocza lub roko. Inne się nia przy)mają. 


a 


— Niedziela dnia 25 Stycznia. 
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Dziś: E. Starozapust. | 
Jutro: św. Polikarpa. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 24 stycznia. 


O przedstawieniu dyplomatycznem, uczynio- 
nem bałgarskiemu rządowi co do nihilistów na- 
deszły z Sofii następujące szczególy : 

„W skutek prośby petersburskiego rządu 
wystosowali reprezentanci Austryi i Niemiec do 
rządu bułgarskiego jednobrzmiącą notę, w której 
zwracają uwagę na to, że w Balgaryi przebywa 
dużo rosyjskich zbiegów, a między nimi znajdują 
sio przestępcy, skazani w Roryi za zbrodnicze 
spiski i atentaty. Zsmisst ścigać podobnych lu- 
dzi, rząd bułgarski popiera ich, daje im dobrze 
płatne urzęda i w ten sposób dostarcza im środ- 
ków do dalszej zbrodniczej działalności, zmierza- 
jącej do obalenia legalnego porządku, ustaw i 
podstaw cywilizowanago społeczeństwa. W końca 
nota wymienia 15 takich osób, potępionych w 
Rosji, a przyjętych przez rząd bułgarski. 

Minister spraw zagranicznych dał na tę no- 
tę ustną odpowiedź, której treść jest następu- 
JĄCA: 

„W Bułgarji nigdy nie będą tolerowane usi- 
łowania, narażające bezpieczeństwo państw obcych. 
Rząd chętnie przeprowadzi ścisłe - badania i po- 
stąpi podług praw krajowych, oraz przepisów 
międzynarodowych. W ogólności zaś stanowisko 
bułgarakiego rządu jest takie: Uznaje on, że w 
Bałgarji, jak wszędzie indziej, zatrzymają się ro- 
myjscy zbiegowie, kiórych przeszłość jest zgoła 
nieznana, ale musi zaznaczyć, że ci emigranci nie 
dali dotychczas rządowi powodu do niezadawol- 
nienia, z jedynym wyjątkiem, znanym z procesu 
Panicy. Osądzony w tym procesie rosyjski pod- 
dany Chałapkow, lubo zostawał w ścizłych sto- 
snnkach z cesarsko-rosyjskim posłem Hitrowem, 
należał jednak do stronnictwa nihilistycznego, o 
czem wątpić nie pozwalają liczne znalezione u 
niego listy. Cała ta korespondencja i sam jej 
właścicieł Chałapków wydany był rosyjskiemu 
rządowi. Z tego się pokazuje, że bułgarski rząd 
nie ma Żadnej ochoty do popierania nihilistów. 

„Rosyjskich zbiegów podzielić można na 
dwie kategorye. Do pierwszej wejdą cł, którzy 
aię stali obywatelami bułgarskimi, do drugiej zaś 
wszyscy, pozostsjący w poddaństwie rosyjskiem. 
Co do osób z obu tych kategoryj, rząd bułgarski 
nie ma żadnych dowodów, jakoby oni cokolwiek 
kauli przeciwko Rosyi. Przeto musi o te dowody 
upraszać petersburskiego rządu. Jeśli te akta 
będą dostarczone, to Rosyanie, będący już oby- 

zad teżgankimi, sisng grzeg-rydcih : jast 
im będzie udowodniono, iż knowali na gruncie 
bułgarskim, to będą osadzeni i ukarani podług 
ustaw krajowych. Co zaś do rosyjskich poddanych, 
to po takiej namej procedurze śledczej, rząd na 
mocy przepisów kapitułacyjnych wyda ich rosyj- 
akim władzom. Lecz jeśli dowody nie będą do- 
starczone, to rząd z ubolewaniem nie będzie 
mógł wystąpić przeciw zbiegom rosyjskim, a to 
tembardziej, że część ich przyjęła bnłgarakie oby- 
watelstwo i zachowuje sio względem kraju bez 
zarzutu. 

„Chociaż w Bułgaryi dobrze wiadomo, ża 
powszechnie znani bułgarscy nihiliści Grujew, 
Benderów i inni znajdają się w cesarskiej rosyj- 
skiej służbie, jednakże rząd bułgarski bynajmniej 
nie jest skłonny ani do opieki nad rosyjskimi 
nihilistami, ani do nadawania im orderów, a tem 
mniej do przyjmowania ich na siużbę, albowiem 
uważa ich za wrogów monarchicznego porządku, 
który także i w Bułgaryi istnieje i utrzymany 
być musi. Rząd nie może się zgodzić na ściga- 
nie tych zbiegów, którzy byli osądzeni w Rosji, 
ale później stali się spokojnymi obywatelami buł- 
garskimi, ponieważ jest zdania, Że ci zbiegowie, 
znalazłazy się w kraja dobrze rządzonym, poznali 
gwe błędy i nawrócili się. W każdym jednak ra- 
sie rząd weżmie pod rozwagę otrzymaną notę 
i postąpi z uwzględnieniem interesów, wspólnych 
wszystkim państwom. 


De 
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Dama dworu królowej Marji Leszozyńskiej. | 


- Adrena Redakcji 1 Administracji: || 
ulica Sykstuska |. 45 


„Dołączona da noty liata zbiegów rosyjskich 
jest niedokładna. Liczba zbiegów (15) jest zn wy- 
goka, a w niej tylko jeden jest rzeczywiście urzę- 
dnikiem rządowym. To — profesor Dragomanów, 
wybitny uczony, którege jedyną, popełnioną w 
Rosyi zbrodrią jest to, że napisał parę dzieł w 
języku rasińskim. Jałeli takie zbrodnie popełnia 
on i w Bułgaryi, to rząd Bofijski, gdyby go ścigał, 
samby się stał winnym. 

„W końcn rząd oświadcza, że wszelkie re- 
klamacye będzie uwzględniał i słasznym czynił 
zadość.* 

Tak wedle dzienników brzmi odpowiedź buł- 
garska, Ni» jest to oczywiście tekst urzędowy, 
wolno tedy mniawać, Że fantazya dziennikarska 
cokolwiek zmieniła brzmienie słów bułgarskiego 
ministra. Małostkowe przycinki, zawarte w tym 
akcie, n'e odpowiadają godności rządowej. Tski 
frases, jak np., Że zbiegowe, znalazłszy się w 
kraju dobrze rządzonym, poznali awe błędy 
i nawrócili się, albo taki, że rząd bułgar- 
ski samby sq czuł winnym, gdyby ścigał 
Dragomanowa za pisanie książek  rasińskich, 
mocro oułabisją wrażenie  apokojnej odpo- 
wiedzi, są objawem  lichej  pyszałkowatości 
i oprócz tego megą tylko zaszkodzić Bułgarji. 

Po co mówić takie rzeczy, które wprawdzie 
dają satysfakcyg złości, ale' gą drwinami z rosyj- 
skiego rząda? Bądź co bądż, pozycya Bałgaryi 
nie jest teka, żaby mogła drwić z caratu w ak- 
tach patronowanych przez dwa potężne mocarstwa. 
S»rawa jest jasna i wcale nie zdrożna ani ze sts- 
nowiska cgólno - etycznego, ani ze względu Ga 
państwową godność Bałgaryi. Jaż skoro dwa 
mocarstwa, których życzliwość dla księztwa nie 
ulóga wątpliweści, wzłęły na siebie misys zwró- 
cenia uwagi bułgarskiego rząda na te, co Rosyą 
dreźni, a księziwa nie przynosi żadnej korzyści, 
to rządowi scfijskiemu wcale nie uchodziło prze- 
tykać swej odpowiedzi ironicznemi frazerami o 
tem, co jest sama Rosya i co jej rząd. Jeśli 
z przytoczonej wyżej odpowiedzi wyrzacimy wazy- 
stkie zbyteczne przycinki i zostawimy tylko szkle- 
let, to otrzymamy akt spokojny i rozsgdny, ja- 
kim niezawodnie jest odpowiedź bułgarska. 

Dodać tu należy, ża według półurzędowsga 
rumuńskiego dziennika Timpul, Rosja zamierzyła 
jakąś nieprzyjacielską ak:ye przeciw Bułgarji i 
popycha na pierwszy ogień Serbją. W Sofji wie- 
dzą o tym i właśnie wydano rozkaz armji. aby 
przeniosła swe leże nad serbską graalcg. Dyalo- 
kacja już się zaczęła, mianowicie artylerja zajęła 
punkta nadgranictne. 

Ta wiadomość wygląda zupałnie nieprawdo- | 


asots. Nie ws Żduezo geusa Wn puwysł, że; 


Rosja chce wojnwać z Bułgarją serbskimi Żołnie- i 
rrami. Wiadomość o dyslokacji wojsk  księztwa 
potrzebuje po.wierdzenia, ale gdyby to nawet 
było faktem, to jeszcze nie ma dowodu, ża Rosja 
rozpoczyna jakąś grubą grę, bo zresztą pora na 
to wcale niewłaściwa. Jeśli Bułgarja rzeczywiście £ 
przesuwa we wojaka na zachód, to chyba tylko 
dla tego, że zbrojenia się serbskie, fortyfikowanie ; 
Pirotu, rozdanie milicji atu tysięcy karabinów, / 
wznieciło zaniepokojenie w Bułgarji. Mówiliśmy . 
o tem przed paru dniami, cytując wołania Swo- ; 
body o środki ostrożności. Wszystko to są na! 
razie niepotrzebne strachy. i 


Berliner Tageblatt otrzymał z Rzymu depe- ; 


az9, że między rządem niemieckim a Watykanem | 


gnieżnieńsko-poznańskim musi być Polak. Teraz 
przystąpiono do rozważania wszystkich możliwych ; 
kandydatur, których jest kilka, oprócz ksndyda- ; 
tury księdza dra Mieczkowskiego. Wybór osaby | 


przedstawia podobno jakieś trydności. 


stanął już układ, na mocy którego Polak. Tera | 
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=" GO URETA ORA 
okręgowej w Bleckede, w hannowerskiom. Zasłu- 
Żony członek tej rady hr. Buraatorff, któramu „za 
znakomitą działalneść okotomiczną, za kudowę 
mnóstwa dróg bitych, =a meljocacyg, zalesienia, 
regulacyą potoków, czyniąc sadosć powszechnemu 
żyerenia* cesarz niedawno nadał wyseki order, — 
a więc osobis.ość wybi:za, człowiek, który za- 
pewne zwykł dobrze ważyś swe słowa, rzekł 
w mowie inauguracyjnej "o taatępuje: „Pracujemy 
nie tylko dla terażniejszej cuwil ; przadewszystkiem 
dla przyszłości, dla nuosych dzieci. Po roku 
1866 (rok upadku króle” «a hannowerekicgo) mie 
liśmy z początku jedne sista nadzieją, skoncen- 
trowang w jednym cal.".sin, w wygnanym 
króła!.. Nasi wrogowie oyf* pewał swsj zdobr- 
czy i sądzili, że jaż r: i:a nie odbierze jej, 
gdy sig zamkną oczy uiaszczęsnego Wygnańca. 
Lscz Bogu dzięki, mamy .era trzy zdrowe lato- 
rośle mazzego pana, trzy pśry bystrych oczu pa 
trzg w naszą strong z Życzl'ws zachętą. To ras 
napełnia radością, to da» nar. bodźca do gorli- 
wej pracy, to żywi w ur nadzieję na przy- 
azłość !* 

Ma się rozumieć, fə taka mowa sprawiła 
w Niemczech wielkie wrażenie — dodatnie i uje- 
mne. Jedni potępiają hrabiego Bernatorffa, inni 
biorą go w obronę i nie znajdują, żeby popełnił 
zdradę stanu przez tv *a zachował wierność 
dawnej swej dynastyi. Spór wre zawzięty, przez 
co naturalnie z małego płumyka robi się wielki 
ogień. Powatala nawet krótka dysknamyn w parla- 
mencie, krótka dla tego, ża deputowani słasznłe 
osądzili, iż lepiej jest nis rozszerzać tej sprawy. 
Na wniosek rządu, cesarz usunął hr. Barnatorffa 
z zarządu rady okręgowej, albowien „ten, kto nie 
uznaje panującej dynaatyi, nie moża brać udziału 
w życia publicznem*. — Nie potrzeba przypisy- 
wać temu wypadkowi zbyt wielkiego znaczenia, 
niemniej jednak jest on przykry dła hegemonów 
praskich. 


Z Monachjam nadeszła bardzo ciekawa wia- 
domość. Q:o jakaś „wielese poważna osobistość* 
zaproponowała, aby w eiedmdaiesiątg rocznicę 
urodzin księcia-regenta, 1 wiąc 12 marca, prokla- 
mować go królem. W t/m celu potrzeba byłoby 
zwołać sejm bawarski Hz EE konstytucyg, bo 
choć ksiątę-regent jest l'galaym następcą tronu, 
ale król Otton, labo be. ratanka chory na umy- 
šle, przecież żyje. Nie rczamiemy, jskaby była 
racya podobnej zmiany. Przeciaż ka'ążę - regent 
rządzi jak król, spraw; gaństwowe nie dozneją 
Żadnego uszczerbku, a Lie sądzimy, żeby dla sa- 
mego tytułu dobrze pri Fzerabiać konatytacyę. 


W tych dniach otwarty bgdzie, jak co roku, 
sejm finlandzki. Otóż ze wszystkich okolic kraja, 
różne rady miejskie i gmiane, stowarzyszenia, În- 
stytucye obywatelskie nadesłały do sejmu nie”li- 
czone petycye, w których żaklinsją deputowanych, 
aby do upadłego bronili konstytucyjnych praw 
krejowych. Rosyjckia dzienniki nazywają to bez- 
czelng manitestacyą, zachętą do buatu przaciw 
carowi i spodziewają się, że rząd da należytą na- 
uczkę koma słosznie wypadnie. 

Komaż to słasznie wypadnie? Chyba swym 
„dlejatlelom* i ich szezającej prasie. 


Korespondencje. 


Wiedeń 21 stycznia. 
(2) Podróż arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da d'Este do Peterzbarga nastąpi z osobistego 
polecenia Cesarza, który uznał za stosowne, żaby 
arcyksiążę nawiązał osobiste stoganki z dworami 


ji domami panającemi, z któremi jeszcze onobiś- 


cie dotad sto nie zapozusł. Arcyksiążę był dotąd 


Warominaliśmy nieraz o rozwijającem się | tylko na dworze barlińskim ; w Londynie był dwa 
w Niemczech separatyzmie, który dość często | Gui, lecz nie składał wizyt. Odbędzie on przeto 
występoje z siłą, znamionującą wzrost opozycji | podróże do Peteraburga, do Londyna i do 
przeciw hegemonii praskiej. Nigdy jednak dążność | Rzyma. 


ta nie wystąpiła tak jaskrawo i bez żadnych 


Rokowania o traktat handlowy z Niemcami 


osłon, jak podczas uroczystego otwarcia rady jidą tak pomyślnie, że wykończenie całego pro- 


| 


sk 
ska, pół Frazcaza, niejnticgo p. Danis, 
wysłanego z nim rzzem z Paryża gdrieś pod 


Pod tym tytułem, przywodzącym na a aa Niańka, rodem z Saksonji, nie wy- 


opowiadania na tie historycznem osnate, wyszła 
z duku w Moskwie, w języku rosyjskim, powieść 
hrabiego E. A. Salinsa. Nie jest to atoli powieść 
historyczna, raczej fantastyczrościę swoją, jakimó 
tajemniczym kolorytem, przypominać zdaje się 
bajki Hoffmanna; ale uprawdopodobnioną przez 
nowocseasogo autors, liczącego mię z nowocze- 
aaemi wymaganiami. Jestto oryginalny aglome- 
rat całkiem realnych obrazów codziennego życia, 
objawów najówieższej „newrozy* i dramatyczno- 
ści jąskrawej, tworzącej dziwnie drażniące i by 
stę tak wyrazić niepokojące wrażenie. Uprzedź- 
my jednak z góry, że treść do tego mię nie przy- 
czynia; wszystko znaczy nastroj powieści. 

W wykwlatnym apartameacie jednego z ho- 
talów paryskich, dnia 2-go grudnia 1851 go roka 
przy odgłosie salw karabinowych na uli:snych 
barykadach, przyszedł na świst bobater powie- 
Beł — Denłsijew. Ojciec jego, pułkownik gwardji, 
Błynny bon vivant, znany wśsód kół złotej mło- 
dzieży, zarówno na paryskich bkalwarach, jak na 
Newskim Prospekcie, gościł wlaśnie z żoną w Pary 
ża w dzień pamiętny Napoleońskiego zamachu siana. 
Rozterki małżeńskie w rok niespelma po urodze- 
niu się dziecka, rozłączyły ostatecznie małżonków; 
mątks, wpadłssy w wir ostatecznego stołecznego 
zapsucia, „brylowała” cras jakiś na heryzoncie 
pół-świata pod pseudonimem Dans da Nord, po- 
dobno nawet cieszyła się względami samego ce- 
sarsa Napoleona, wrsazcie roztrwoniwszy miliony, 
zmarła gdzicó niemal na broka w ostatecznej 
nędzy. Pułkownik Denisijew syna odesłał do 
ukraińskich dóbr swoich i wiódł dalej rozkoszny 


żywot człowieka bez żadnych obowiązków i wię- | atolicy. 
pów, a rosporsądzającego według fantazji własnej stolećni 


puszczała z rąk pończochy; troszcząc się tylko 
o to, aby owych pończoch corau to większe gro- 
madzić zapasy; x cząsem wyrodziłą mię w niej 
formalna pończochomania, a dziecko wziął w nie- 
podz elną opiekę p. Dznis, 

Leonid ró, jak to mówią, na las patrza- 
jąc, w owej wielkiej wsi, w owym pastysa dwo- 
rsa, wśród bezładu gospodarstwa, do którego 
dziedzic nie znzierał nigdy. Aż raz, nsgle oto, 
po piętnasta latach, gdzieś zkądś, pędząc x Bra- 
zylji, czy też z Iadyj, pałkownik Derisijew spadł, 
jak z nieba, do dobr 'awoich. Syn wydał ma 
się — półdzikim. Rozpgdził całe jego dotych 
czacowe otoczenie, mimochodem kupił sąsiedni 
mejątek, okręcit się, zabrał syna ze sobą i odje- 
chał do Petersburga, Leonid oddary sostał w 
opieką nauczycielowi, ktory go do Witąpiaria do 
zakłada naukowego miał sporobić. Ojciec zerwał 
się znowu i pogonił — na Korsykę, zosiawując 
syna w mieszkaniu przepełnionem służbą, baczną 
na każda skinienie podrartającego dziedziia. Mı- 
nęło pół roku. Znów nagle l niespodzianie list 
pułkownika, wysłany z Londyru, przynosi synowi 
rozkaz niezwłocznego opuszczenia Petersburga ; 
ma on, wziąwszy tylko ze sobą zasłużonego ka- 
merdynara, jechać do Innych dóbr ojcowskich, 
gdześ w mohylewskiej gubernji i tam zająć zly 
prsyprowadzewlem do jakiego takiego ładu ! go- 
rządku dworu t ganpodaratwa, od lat caterdzie- 
atu na lares Bożej i rządzcy zoniającego. Ojciec 
zapowiadał tam  rychły swój pzyjazd. Minął 
rok, misął drugi, ojciec nie pokazał się wcsle, 
natomiast syna wezwał napawrót listownie do 
We dwa mieniące po przyjeźizia, ośmna- 
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jektu nastąpi zapewne już w ciągu lutego. Pro- 
jokt będą potem jeszcze rządy badały, tak, że 
przedłożenie traktatu parlamentom sie nastąpi 
zapewne wcześniej, jak w jasieni. Tęmczasem z 
Berlina oktrzegają półarzędownie, że nie należy 
niemożliwych rzeczy oczekiwać. Parlament nie- 
miecki odrzucił właśuie wniosek obniżenia cał 
zbożowych większością, która wynosiła 7 gło- 
gów ; ten ftkt i cała dyskusja, odbytx przy tej 
sposobności, okazuje, że Niemcy nie mogą cbni- 
żyć tych ceł autonomicznie, to znaczy bez eglą- 
dania sig na traktaty, lecz musza domagać się 
kompensaty, czyli następatw taryfowych ze s'ro- 
ny Auatro-Wągier w traktacie handlowym. = 

Deklarzcje Siaroczechów i mająca nastąpić, 
u wywołana przez nich, deklaracja Niemców, nie 
sg oczywista objawami pomyślnemi dla rychłe- 
go dokonania ugody. Na teraz, sejm czeski nie- 
bawem obrady zakończy, ustawa o radzie kaliury 
zostanie sankcjonowaną i ustanie urzędowa 
dyskusja spraw nugodowych, prawdopodobnie aż 
do jesieni. Zobaczymy jak się tymczasem Czesi 
pomiędzy sobą urządzą. Oczywiście wszyscy 
skrajni wołają z iowu, że owa deklaracje, to ko- 
niee i zerwanie ugody. Takich jej końców zapo- 
wiadano i przepowiadano jaż kilka, ale się jakoś 
nie sprawdziły. Prorocy słowróżbni zapewne już 
nie znajdą u nikogo wiary. 

Od proroków temperatury czyli od meteoro- 
logów, oczsknje cała Europa nareszcie jakiej do- 
broj wieści, gdyż sima stała się powszechną klos- 
ką, a niezmierne masy śniegu grożą klęskami 
powodzi i wygubieniem zwierzyny po lasach, któ- 
rej zupełnie braknie pożywienia. Osoby przybyłe 
tutaj właśnie z Zakopanego opowiadają, że i tam 
tego roku wyjątkowo zima jest ostrą, lecz zupeł- 
ny brak wiatrów; eprawia to, że w południowych 
godzinach powietrze nadzwyczajnie łagodnieje i 
można swobodnie, z wielką rozkoszś, kilka godzin 
po suchym śniegu spacerować. 

Pani Natalja Ketschko, ekakrólowa serbska, 
nikogo i niczego się nie boi; odpaliły ją wszyst- 
kie łostancje, odpalił ją dwór rozyjski, więc zoa- 
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dnogłośnie p. Kazimierza Chłapow kiego, który 
wyraziwszy nadzieją, że wies odbedzie się z nale- 
żytą powagą i spokojem. powołał ławników i se- 
kretarzy, a nastepnie dał głos ka. dyrektorowi 
Kabowiczowi, który w obszernej mowie przedsta- 
wił istotę i dzieje Zakonu O;ców Jezuitów. 

Oto jast jego mowa w strzęzczentu: „Zakony 
aą tak stare, jak zam Kościół katolicki, znajdajamy 
je na Wschodzie, w Asji i w Afryce (w Egipcie). 
Zakon Bs3nedyk ynów doprowadza społsczeń:lwo 
chrześcijańskie cù pełnego rozkwita w NIII wie- 
su; późstej idą Dominikanie i Krancizzksnie. przy- 
pominaią? światoe cwangłeliczne ubóstwo. Wielka 
tawsła protesten'yamu wywołajs potrzebę refor- 
my w Kos:iaie — podejmuje ją mąż x Marrcry 
(ów. Igaacy Lsjolu) i ntajs za swymi wyznawca- 
mi do walki z burza protestancką. Paweł III za- 
twierdza Zakon jezuitów 1540 roku.“ £ 

Na czem polegała siła św. Ignacego Lojoli ? 
Wierzył on gorąco, że przez imię Jezus zwycięży 
świat; wierzył, że czego człowiek chce, to przy 
łasce Bożej osiągnie. Do trzech rad ewangelicz- 
nych dodali Jezuici czwartą zasadę: bezwzglę- 
dnego pcsłuszeństwa dla Ojca św. — i to na- 
dało Zakonowi Jeznitów taka moc i siłę, jakiej 
żaden Zakon ani przedtem, ani potem nie p>osiz- 
dał. Jenerał Aquavion organizuje Zakon jako 
wielkie ognisko wychowawcza w Europie Po cx- 
łej Karopis i we wszystkich innych częściach 
świata rozpoczęli Jezui:i dzieło misyjne i setki 
tysięcy dasz zaprowadzili do nieba. Św. Franci- 
szek Ksawoty w dalekiej Japonii i Chinach sze- 
rzy dzieło wiary. — Co w Węgrzich ostało się 
katolicyzma, to było zasługą Jezuitów — a i my 
Polacy Jezaitom zawdzięczamy to, że wytrwa- 
liśmy przy wierze katolickiej. Wbrew temu, co 
u nas popisano O Jezuitach — stwierdza mówca 
— że Jezuici byli kością z kości narodu — i 
nujwiękeza położyli zssługi około jego doura. 
Szerzyli oni oświatę w Polscs — utwievrdrali wiarę 
katolicką — wydali wiola mężów wielkxh i ge- 
nialnych. 

Mówca przytacza cały szereg wie:kich mów- 


lazła sobie na przekór całemu świata nowa za- |ców, uczorych, świętech. Noesatbeć, sibo Ż 
jęcie. Otrzymaję właśnie z Belgradu irformację. | katolicy rzucili na Jezuitów k:luma.g, że oni 


że dama ta ujęła w roko swoją sztandar dzieła | zgabili Polskę. 
panserbskiego, że przyjęła protektorat nad to- | atwo. 


warzystwem „Welika Serbiu”, którego komitety 
są utworzone w Catynji, w Cattaro, w Rtgozie, 
Prizrendzie, w Nowym Bazarze, a potajemnie » 
Bośnji i Hercogowinie. Okszuje się tedy, że Mi 
lan dobrse znał i sprawiedliwie oskarżał te był; 
żone swoją, którą nie waha się stawać na Cale 
| spika przeciw Tureji i Auatrji, zaburzać Serbją 
ii Czarnogóra knawaniami podryłennami t u'rad- 
niać stanowisko własgnogo Erna, tereżuiajczego 
(króla. Wielki czas, aby ty awantarnicę ossdzono 
w klasztorze. Sekundoje tym knowaniom dziennik 
Srpska Nezawistnost, który ogłauza, że Anstrja 
już — już maszeruje na Salonikę. Wzywa przeto 
Sarbją do wojenso politycznego przymierza z Czar- 
'Megóra, żeby wzpólnie stanąć w poprz:k Auatrji. 
Mila chłopcy są te radykały i inne opryszki 
zerbskie, albańskie, czzrnogórzkie, k óre w żaden 
sposób Bptkoja nie znoszą. Przepyszny też to jest 
rys stoaunków, że z Belgradu musi rząd wyrza- 
cać rosyjskich nawet korespondentów za knowa- 
nia ped firmą Natalji, a Rosja dopomina się, że- 
by z Sofji wydalono rzekomych nikilistów, któ- 
rych tam wcale nie ma. 


Wiec poznański w sprawie Jezuitów, 
w sprawie szkolnaj i socjalistycznaj, 


Poznań 21 stycznia. 
Olbrzymia sala Lamberta azczęlnie zapel- 
niona — galerje również; nie brak i kobiet. Ra- 
prezentowans są wszystkie stany — na estradzie 
zasiadło liczne duchowieństwo i obywatelstwo 
świeckie z miasta i prowincji. Ogólem 2000 otób. 
Zebranie zagaił patron kółek włościańskich 
p. Jackowski pozdrowieniem i następnie wyłusz- 
czył cel wiecu. Na przewodniczącego wybrano je- 
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| kołozalną fortunę. Mały Leonid wzrasta! w wiej- | kra; rychło ranga korneta przypadła ma w udziale. | w objęcia, proponując, wcale nie dw 
łej giaszy pod opiską starej niańki i mentora "Jakia wiódł Życia? Autor atreszcza je w kilka 

: pół-Palsk. 


głowach : rano na mianawrach, wieczór w restau- 
racji. Skromny, bojażiiwy, nieśmiały wychowa- 
niec wiejskich ząciszy, czuł się jednak nie w 
swoim żywiole wśród usołecznego gwarnego życia 
z dnia na dzień. W towarsystwacn bywał mačo, 
z kolegami przestawał tylko tyłe, ile nieodzowna 
grzeczność wymagała. Ojciec tymczazem znikł 
z horyzontu, rzec można, bez Śląda; syn rawet 
nie wiedział wcale, gdzie się zuajduje. Z niepe- 
wności tej wyprowadziła go urzędowe xawiado- 
mienie konsula rosyjskiego, rezydującego w Pal- 
mie. Pułkownik Dazisijew zakończył życie na wy- 
spach Balearskich, u w Palmie samiesskała nie- 
jaka hrabina, Angelika Nawarete, zażądała nale- 
żących aig jej, na mocy własnoręcznego dokumenta 
nieboszczyka, trzystu tynięcy rubli. Lsontd wy- 
słał pieniądze do Palmy i uwolnione z pod are- 
aztu ciało Ojca do kraju sprowadził. © 

Gdy rozeszła się wieść o objęcia przezeń 
olbrzymiegu spadku, rzecz prosta, młody kornet 
stał się celem  najróżnorodniejszych . zabiegów. 
Zwłaszcza płeć piękna jęła lgnąć doń jak muchy 
do miodu. Od „panien ne wydaniu“ otrząsnął wię 
rychło — spotkać go atoli miała przygoda, któ- 
rej slad niezatarty ścigać go miał do końca 
życia. Młody, nieopatrzny, łatwowierny, naiwny, 
zaprzyjaźnił się — tak, zaprzyjaźnił w dosłownem 
znaczenia — z młodą Żoną starego rotmistrza, 
noszącego jakieś podejrzane wschodnie nazwisko 
Kristopaki. Mało kto z małżeństwem owem obco- 
wał — młody Denisijew, uniesiony dobrocią 
serca, jął się piąkną panią Kristopaki opiekować, 
jak brat siostrą. Uałużność jego i serdeczność 
doprowadziły sprytną kobietę do pożyczenia odeń 
pięcia tysięcy rubli. Niedługo potem „gwałtownie“ 


|} nie trwało ane diago. 


! białej Rast). 


| galicyjakich (potomków Jezaitów 


Ilisterja jaż obaiiła to cazezeť- 
Skarowanie Jezaitów srudza si zemściło 
na jego inicjatorach, mianowicie na bwwoswch — 
Jezuió grzechowali się 
na Szlązku pod panowaniem pruskiem i w sie- 
miach polskich pod pasówan=m resniem (tm 
W r 1814 Papież Peuz WII przy- 
wrócił ten Zakos. Daisiejrza działalność Jezuitów 
riwaraekich , 
wygnnnych z Rosji 182: rskn), orzvuowtea naj- 
Św.biulzjsie czasy tego Zarini w Palaca. 

Mówca =reśll z zapaium 5% YARRO 
misyonsrza ks Antonicwiisa w Wieixcepiis e. Po 
śmierci ks. Antoniewicz: powstał hlusztor w Sra- 
mie — który rozprószyła usawa z roku 1872. 
W końcu kreśli mówca wielkość ziraiy, jaką od- 
nieśliśmy przez wydslenie Jizaitów, tak pod 
względem kcacielnym, ja: i neredowym t spo- 
łecznym. Mówca wzywa zebranych, aty działali 
w myśl przywrócenia zakonu Jezuitów. Mowę 
jego przyjmuje zebranie burzą okl: sków. 

Przewodniczący odczytuje list komitetu wy- 
borczego powiatu wyrzyakiego, w którym wypo- 
wiedziano zgodę powiatu na uchwały wiecu. Na- 
stępnie udzielił przewodniczący głosu p. dr. Fr. 
Chłapowskiemu, który mówił o potrzebie przy- 
wrócenia Jeznitów ze stanowiska prawnego. 

Dr. Chłapowski mówił z werwą i przeko- 
naniem i umiał też swym zapałem dla sprawy 
natchnąć zebranych, którzy mu hucznómi okla- 
skami podziękowali za jego piękae i pazrywające 
przemówienie, uapigtnowane prawdziwym duchem 
katolickim. 

Pa przemówieniu p. Chłapowskisgo sekre- 
tarz p. J. Brzeaki odczytsł navępającj petycję: 
„Wysoki parięmcent 
upraszają niże) podrisani o przycbyłonie się do 
wniosku posla dr. Windthorata, żądzją:ego prsy- 
wróceiia Zakonu Jezuitów i pokrewnych kongre- 

BACYJ. 


spłatą długów przeszłych i... przyszłych w sposób 
jedynie dla niej dostępny, a dla niego — jak za- 
pewniała — niezmiernie rozkoszny. Z goryczą 
w sorca, niesmakiem i obrzydzeniem młody 
gwardjak — uciekł, uciekł na wieś, w Mohilewskie 
i w starym, głuchym dworze zamknął się jak 
odludek 1 mizantrop. 

W czasie tego właśnie pobyta w zapadłej 
głuszy nielskiej, urozmaiconej gospodarskiemi na 
szeroką skalę zajęciami, oraz pańską zabawką : 
budowaniem wspaniałego dworu, pochłaniającego 
dwakroć sto tysięcy rubli — rozgrywa się ów ta- 
jemniczy dramat, stanowiący główną osnowę po- 
wieści hr. Salissa, Pierwsze jego akty opowiada 
nam sam bohater, nie nam właściwie, tylkopięk- 
nej, młodej swej znajomej, pani Paszczynowźj... 

„ Zkąd się wzięła ta nowa postać? A oto 
Denisijew poznaje, jeszcze w czasie pobytu swago 
w stolicy, wysokiego urzędnika przy któremś 
z miois.erjów, Mikołaja Iwanowiczą Paszczyna. 
Paszczyn jest uosobieniem praktyczności; dobił 
się nad zasługi wysokiego stanowiska, potrafił, 
dzięki swej zręczności, ożenić się z generalaką 
córką, równie piękną, jak bogata, a obecnie uży- 
wa darów bożych, uśmiechów losa i owoców 
awojej praktyczności w otoczeniu „tuzów* binro- 
kracji, platokracji i relsokracji. Dom jego posta- 
wiony na magnacką stopę, dom otwarty, bardziej 
wspaniały, niż wesoły; klub, teatra, obiady, bia- 
rowe „po pańsku* traktowane zajęcie, wypełniają 
czas Paszczynowi; żona jest dlań dodatkiem, 
pięknym sprzętem. To też nudzi się piękna pani, 


rozkapryszona, przesycona dama wielkoświatowa ; | d 


„firt* jaż jej nie wystarcza, spowszedniały za- 
bawy. Kiedy zatem mąż pewnego wieczoru zapo- 
|wiada jej przybycie trochę dzikiego, bardzo 


potrzeba jej było dziesięciu tysięcy. Leonid zebrał ekscentrycznego wieśniaka, serdecznego nwego 


sig na odwagę 


1 i — odmówił. Wtedy najdroższa | przyjaciela Danisijewa — piękna jani Paszczy- 
Leonid parsdował jaż w mundąrze jan- f przyjaciółka rzuciła mu się pięknego wieczora | towa budsi się z apatji i czeka z niecierpliwością 


nznacznie, | przybycia gościa. 


Podnieca tę  niecierpliwość 
i ciekawość jeszcze jeden szczegół. Oto ów cudak 
miał w Życiu jakąś pełną tajemniczej grozy 
i „nadnataralności* przygodę, o której nie wapo- 
mina nigdy przed nikim, ale która jakby kir 
jakiś rzuciła na jego życie... Powiadzją, że obco- 
wał z duchami, że świst poiagrobowy go otaczał, 
czy coś podobnego. Piękna pani, Bluchając męża 
relacji, z rosnącym niepokojem czeka pojawienia 
wię bardzo już „interesującego młodzieńca. 

Latwo przewidzieć, iż w wyzłacanych salo- 
nach i buduarach przy Siergiejewskiej ulicy, 
w casio kilkotygodntowago pobytu Denisijewa 
w Petersburgo, zawiązuje się między nim a piękną, 
też trochę ekacentryczną. panis Paszczynową, COŚ 
w rodzaja „pokrewieństwa dus:“, coś w rodzaju 
affinité dlective, powiedzmy jeszzze śmielej, coś 
w rodzaju platonicznej miłości. Młoda kobieta, 
używa całego swego wdzięku i powabu. by odkryć 
ową tajamnicę życia Denisijews. On broni się da 
ostatka. Zrnożony wreszełe opowisd jej ów epizod 
swego życia, ową niesłychaną, bnjszznę. zda się, 
przygodę, której bohaterka je. wlasnie.. dama 
dworu królowej Marji Leszczyjskiej. 

Rzecz się tak miwa Raz, temu lat z 
piętnaście, do odladka z mohylewzkiego dworu 
zjawił się sgsiad, o wiorst trzydzieści w małym 
mająteczku zamieszkały. Jan Mskowicki było mu 
na imię, kapitanem był odatawnym, Polakiem, 
jednak wyrzekającym się zawsze głośno wszelkie: 
z Polska wspólności, do cerkwi uczęszczał przy- 
kładnie, tak, iż on, Danisijew, za prawosławnego 
przez czas dłagi go poczytywał. Makowicki ser- 
eczaością, akładnością, szczerością, uprzejmościa 
zjednywa sobie serce dwadziestoletniego miljo- 
nera. Zuwiązuje się tak ścisły stosunek, iż nawet 
Denisijew, nie bywający nigdzie, jedzie w odwie- 
dziny do przyjaciela. Zaataje dwarek opuszczony, 
biedę, niemal ubóstwo. (Dob, Last.) 


„Niżej podpłasni wychodzę z tej zasady, że 
prawo z 4 czerwca 1872 r. wykracza przeciw id:i 
konatytucyjnej, znosząc kardynalną zasadę równo- 
ści w obec prawa i gwałci dalej zasady wolncści 
Kościoła. 

„Po zniesienia ustawy przeciw zocjalistom, 
w którym to fakcie widzimy porzucenie niemo- 
ralnego a bezskatecznego systemu ustaw wyjątko- 
wych, przywrócenie Zakonu jest w naszem poło- 
żeniu koniecznem, Żeby uz'skać nową pomoc wo- 
bec żywiołów przewrotu. Pomoc ta tem bardziej 
u nas jest potrzebną, gdyż szeregi naszego du- 
chowieństwa walką kultarną bardzo są przerze- 
dzone“. 

Rozległy się huczne oklaaki i jednogłośnie 
wiec uchwalił tę petycję. Następsie przyjął wiec 
trzy rezolucje szkolne tego brzmienia : 

„Obywatele W. Księstwa Poznański»gs ze- 
brani na walnym wiecu w Pozocaniu dnia 21 sty- 
cznia 1891 oświadczają : 

nl) że język ojczysty, jako wykładowy w 
azkołach jest jedynym odpowiednim środkiem na- 
leżytego kształcenia się i rozwoju umysłowego każ- 
dego dziecka. 

„2) że nauka religji w ojczystej tylko mowie 
wykładana wpłynąć może korzystnie na rozwój re- 
ligijny i moralny dziecka. 

„3) że tylko szkoły wyznaniowe dsją rękoj- 
mię, iż dziecko otrzyma wykształcenie ł wychowa- 
nie w duchu wyznania, do którego należy—i wy- 
rażają to przekonanie : 

„łe posłowie nasi w sejmie praskim przy 
wymienionych powyżej i jedynie możliwych zasa- 


dusze, z k'órych by mógł zwrócić pow!erzoną 
acbie kwotę, ku. Stojsłowski 2:6 takich fundu- 
szów ria ma 

Za zbrodnią nprzeniewierzenia kwoty wyż- 
szej nad 300 »ł naznacza kodeks karny karę 
cieżkiero wiezienia ed roku do lat pię'in. Try- 
bnnał jednak skorzystał z przysiugującego mu 
prawa nadzwyczajnego łagodzenia kary i zerz:dł 
voniżej najmniejszego wymiaru kary, a ucaynił to 
w uwzględni nu okoliczności łagodzących, mia- 
nowicie. że X. Stojałow:ki dłożazy czaa w wię- 
zienin óledczem siedział, że za zbrodnię jeszcze 
nie był karany, że częściowo do winy się przy- 
zaal, wreszcie, że być może, iż dotychczss ładzi 
wię jeszcze nadzieją, ża pielgrzymkę urządzi i 
pieniądze sprzeniawierzone zwróci. 

Od sarzntn gwałta poblicznego uwolnił try- 
banał X Stoj:łowski*go, gdyż grożby jakie cz;- 
nil Drow) Skowroń'kiena były zbyt ogólnikowe, 
zby mogły wzbudzić w D'se Skowrońskim tak; 
tawe, jakiej ustewa wymaga, zresztą na jelłn:) 
karcie korsapondaacyjn:j pisał X. Szojsłowski 
Drowi Skowrceńskiewu, iż zaskarży go də izby 
adwokatów a porem dalej, być może więc, że to 
tylko rozumiał X. S'ojałowski pod skandalem, 
którym groził Drowi Skow”' ńt+kiema. 


ca POKZKAJER. 


wór 24 stycznia. 
Dar. Najj Pan udzielił z prywatnej swej szka 


dach obstawać i wedłng sił bronić ich będą. Pro- gan gminie Dąbrowi'a, w powiesje jarosławskim, na 


sząc ich o to, zapewniamy, że i my z nasze: Ara 
ny wszelkiemi Środkami legzinemi praw narzyvk 
w tej mierze dochodzić będziemy*. 

Potem wiec przyjął następujące rezołucje w 
sprawie socjalnej : 

„Walny wiec poznański 

„1) potępia najenergiczniej wszelkie zawady 
i knowania socjalizmu. 

»2) Walny wiec oświadcza, iż jedynym ra- 
tunkiem przed niebezpieczeństwem socjalizmu 
jest szerzenie } budzenie zasad chrześcijańskich. 

„3) Równocześnie zaleca odprawianie wieców, 
zakładanie utowarzyszeń i bractw, w którychby 
slowem i pismem zasady socjalistyczne zbijano 
Pisma ludowe powinny stać czujnie na straży czy 
stości naszych zagad i przekonań, a ponieważ źró- 
dło socjalizma tkwi także częściowo w błędnem 
prawodawstwie, przeto wzywamy posłów naszych, 
ażeby nad zmianą i ulepszeniem tej części prawo- 
dawstwa pracowali." 

W końcu postanowiono wysłać do Ojca św. 
naatępujący telegram : 

„Viri catholici Archidioscesiom Gnesnensis 
et Posnaniensis in comitiis Posnaniae congregati 


budowę szk ły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


Arcyksiaże Leopold Salwator powrócił z Wie- 
dzia d< Lwowa. 

Marszałek krajowy ks. Ensta' hy Sanguszko, 
powrócił wczoraj do Lwowa i objął urzędowanie. 

Odznaczenie. Najj. Pan nadał godność tajnego 
radzcy dr. Józefowi Majerowi, b. prezesowi krakow- 
skiej akademji umiejętuośii przy sposobności nstą-. 
pienia jego z kierownictwa tego Instytutu, a w ugna- 
niu długoletniej zaakomitaj działalności dr. Majera 
na tem stanowisku. 

Konkursa. Zarząd kasy chorych m. Lwowa roz- 
pisał konkurs na posadę lekarza przy kasie chorych 
z roczną płacą 600 zł. Podania nałeży wnieść do 
dnia 3 lutego b. r. 

Do prowadzenia budowy dróg w roka bieżą- 
cym w powiecie hasiatyńskim potrzebny jest teore- 
tycznie i praktycznie wykształcony inżynier. Bliższych 
informacyj zasięgnąć można w departamencie IV Wy- 
działu krajowego. 

Przenieslenia. Minister handlu przeniósł ofi- 
ojala pocztowego, Winoentegu Buramińskiego, s Czer- 
nioniec do okręgu galicyjskiej Dyrekcji poczt i te- 


ut emittant anpplicia vota ad gabsrniam da r - | legrafów, która przydzieliła go do urzędu pocstowego 
ditu in patriam Societatig Jesu ipsique affiniam |i telegraficznego w Bnetacza. 


religiosarum familiarum, ut deliberent da necea- 
altate instiliuendae juventatis in lingua vernacala, 
methodo catholica ut videant, quae sint abh.bea- 
da remedia, ne zocialistarum Bvcta et hanc inve- 
batur regionem ad pedos provołuti benedicticnem 
humillime expostalant™. 

Na tem wisc zama.uęto. 


Z izby sądowej. 
(Ksiądz Stujałowsse przeń sądem). 
Lwow 24 stycznia 


Prokurator w replicz swej zwrócił tię prze- 
dewszys.kiem przeciw sapa:rywąnom Dra Flse 
schnera na „zbrodnię aprzt- ewierzenia i wyraził 
zdumienie z powodu, że adwokat mógł Ba serja 
dawać taką definicję prawaą npczeniewierzecia, 
która zawodowego prawniza tylko kompromito- 
wać może Zresztą defiaicja ta jest tak niedo- 
rzeczną, iż nie można jej nawet na serjo trakto- 
wać. Co się tyczy obrony samego kaiędza Sto 
jałowakiogo, to ta polega na samych sofńi.matach. 
I tak mówi X. S.ojałowski, że nie miał potrzeby 
oddawać pleniędzy włościanom, ba żaden się O to 
nie upomiaał, tymczasem z aktów widciwy, że 
wszyscy się upominali o zwsot swych pieniędzy 
i to nawet bardzo natarczywie, X. S o,ałowaki 
nie zwrócii im tych piesiędzy jednak, bo ich nie 
miał. Pompatyczaie cówiadczył tu X. Stojalo- 
waki, iż proces ten był dla niego potrzebny, aby 
z całej sprawy wynzsdł ca czysto, tymc-a26m 
przekonałiśmy się, że nie ksiądz Stojałowaki, als 

odowani włościanie wyazli „a czysto” — 
bo żaden z nich grosza nie dostał 

Prokuratorowi odpowiadali jeszczs raz Dr. 
Flacachner i kwiądz Stoj: łowski. 

Dr. Fiaeschner rzek}, iz przykro mu to bar- 
dzo, że pan prokarator taką naa zkę mu da:, 
jednakże on ma to przekonanie, iż syłnił tylko 
to, co mu nakazywało jego sumiecia jako atwo 
kata i obrchcy i obstaje przy awojsj definicji 
mimo tak oatrej krytyki pana prokuratora. 

Ksiądz Stojałowski zabiał głos ostatni i za- 
pewnił, że nie on, ale pan prokurator wal zył 
wofizmatami, zapewne z rozpacty, Ż5 nie utizyrma 
mig so wom Onkarżesiem. 

„Proaztę państwa—rzekł z aniesieniem ksiądz 
Stojałowski — czyż ta gra uów, ża włeś iaria 
wyszli „na czysto” nio jest obrzydliwym scfizma 
tem? Ja wiem to tylko, że nigdy ni: złego nie 
zrobiłem — a najlepszym duwodem tego jsat ʻO, 
iż lud teraz garnie się do mnie dalsko więcej, 
aniżeli dawaiej ? Czemu pan proknrator nie po- 
kończył wszystkich śleżztw prze iwko m ie i nle 
wytoczył mi procesu przed przyaięgłymi, ja Śpte- 
wająco bym poszecł na rozprawę przed przysię- 
głymi. Zresztą wiem przed kım stoję, wiem, żo 
przy pierwszej rozprawie wyszedłem czysto x 
większych jeszcze opałów, wiem, że i teras nic 
mi się nie stanie. 

Na tem skończyła aię rozprawa 

Dziś o godzinie '⁄ do 10 rano ogłosił prae- 
wodniczący radca Duni-wicz wyrok: 

Księdza Stojałowskiego uzuano winnym zbro- 
dni sprzeuiewiersenia, popełoionej przez to, że 
pieniądze złożone pizez pą.ników na pielgrzymkę 
do słemi świętej i na sprawiea:e lampy słotej 
do grobu Chrystusa w kwocie prie zła 300 zł 
zatraymał i sobie przywłaszczył — i zanądzoa: 
go za to na trzy misngą:e w'gziaa'a tudzież na 

oszanie kasztów postępowanis, kar exo 
ST. aty rafi wyroka podniósł przewedniesą y 
iż pieniądze na pielgrzymkę i na sprawa 6 laca 
py złotej do grobu Chrystusa byly złożona wy 
rażnie ns ten cel a więc były X S ajałowskiema 
powierzone, nio uwzględnił zaś Tryburał tiama- 
czenia się orkarżonego, iż cała pielgrzymka była 
przedsiębtorstwam i pieniądze złożone przeszły 
na własność X. Stojałowskiego, lampę zzŚ złoą 
ma on sprawić dopiero wtedy, jeżeli kiedy odbą- 
dzie pielgrzymkę do Ziemi świętej. Nie awzglę- 
dnił trybanał także tłamaczenia się ke. Stojało- 
wskiego, że on pien'ądze te zawsze miał i ma 
a nie oddaje ich tylko dla tego To jeszcze rie 
porzucił zawiara odbycia pirlgrsymki, Na'wyższy 
trybunał orzekł bowiem, iż depozytarjaszowi wte- 
dy tylko wvlno użyć powierzonych sobie pienię- 
dsy, jeżeli w każdej chwili ma w pegocowiu fan- 


Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asy- 
stenta pocztowego Leona Gockiego z Bnczacza do 
Lwowa. 

Wydział krajowy samianował praktykanta biu- 
ra melioracyjaego, Jaua Bochuiaka, inżynierem asy- 
stentem tego binra, oraz posunął do wyższej klasy 
inżynierów asystentów: Stanisława Szczepanowskiego 
i Pawła Dyrd'nia, zaś inżynierowi Jauowi Blauthowi 
rczyznał dodatek osobisty o rocznych 200 zł. 

Towarzystwo Dam Dobroczynności mające 
na celu wspieranie ubogich, wsiydzących się żebrać, 
odb;ło dnia 17 stycznia b. r. doroczne swoje sgro- 
madzenie. W rokn ubiegłym łiczyło Towarzystwo 65 
członków. Fundnsz żelazny wynosi 6.247 złe. w. a. 
Dochodu miało Towarzystwo w roku nbiegłym 3.122 
złr, rozchód wynosił 2.232 złr., nadwyżka na rok 
z891 wynosi 890 złr. 


(Towarzystwo wapierało stale 65 ubogich wdów, 
oprócz tego rozdało jako jednorazowe zapomogi kwotę 
288 złr. 

W miejsce hrabiny Borkowskiej, która zresy- 
gnowała z godności wiceprezesowej , wybrało To- 
warzystwo wice-prezesową hrabinę Antoninę Gole- 
jewską. Prezesowa. 

Marja g Sanguszków Potocka. 


Celem podniesienia przemysłu tkackiego w na- 
Rzym kraju uchwalił Wydział krajowy zgodnie z ły- 
czeniem konferencji tkackiej, przez krajową komisję 
przemysłową popartem : 

a) przychylić się w zasadzie do tego, iżby ko- 
sztem skarbu krajowego w każdej miejscowości, gdzie 
istnieje apółka tkacka, umieszczone zostało jedno ni- 
skie krosno tkackie, do rozpowszechnienia go miçdsy 
ogółem tkarzy w okolicy; 

b) zgodzić się w zasadzie na udzielanie To- 
warzystwom tkackim bezprocentowych pożyczek, ce- 
lem nmożliwienia tkaczom nabywania krosien nlepazo- 
nej kons rokcji. 

Dyrekcja kolei państwowych nam donosi, że 
na bak wiński j Kolet lokalaej Htiboka-RBerhome'h i 
Karaposin Czud n został rach pociągów z dniem 23 
Stycznia znowu podjęty, 

Sluby. W Przemyśla odbędzie się dziś ślub 
panny Eagenji Smntoównej. córki tamęcsnego adwo- 
kata, s p Jý efem Tarnawskim, ausknitantem sądo- 
wym w Sąd wej Wiszni. 

W Czerniowcach daia 5 lutego b. r. odbędzie 
się ślnb panny Dorisy Koczyżakiej, z p. Janem Ta- 
borg, właścicielem dóbr z Repużyniec. 

S. p. Urszula hr. Golejewska  rozporządziła 
p'zed zgonem w t+n sam sposób swoim majątkiem, 
jak za życia rozporządzała jego dochodami, gdyż 
cały ruchomy i niernchomy majątek przeznaczyła na 
ntrzymanie nieaieczalnie chorych. Zapisała przeto 
swoje dobra w powiecie żydaczowskim położone, 
klasztorowi Sióstr Mil'sierdzia w Rozdole, dobra zaś 
na J3anockiem Podgórzu i kapitały przekazała testa- 
mentem klasztorowi Sióstr Miłosierdzia we Lwowie 
i na oba te klasztory włożyła obowiązek, aby w 
swoich szpitalach utrzymywały stale pewną liczbę 
łóżek dla nienleczalnie chorych. 

Jeszcze za życia ś. p. hr Grolejewskiej w 
szpitaln Sióstr Miłosierdzia w Rozdole d:iesięć łóżek 
stalo jej kosztem na nsługi tych chorych. Opiekują” 
się nb gimi i chorymi opiekowała się niebosaczka 
troskliwie włościanami swoich dóbr, szła im z po- 
morą w każdej potrcebie, zauładała ochronki, azpi- 
tale i szkółki, słowem była im matką i orędownicz- 
ką. Wiemy o wypadka, iż przed kuxn laty chciała 
dla up rządkowania swoich interesów sprzedać znaczny 
kawał swoich lasów. Przeprowadzenie tej sprzedaży 
powierzyła jcdnomn z lwowskich adwokatów, kiedy 
jednak interes prawie b ł jut zawarty, otrzymuje 
arwosat depeszę polecającą zerwanie wszelkich roko- 
wań. Zdamiony tym nakazem pyta o powód i oto 
dow:aduje sę, że w jednej wsi w dobrach hr. Gole 
jewskiej pożar zniszczył kalkadziemąt włoś iańskich 
zagród a d broczynna ta pani, drzewo, które miało 
być sprzedane, przeznaczyła dla biednych pogorzel- 
ców. Daremne były namowy, aby korzystnego inte- 
resa nie zrywać, próżne perswazje. Hrabina nie od- 
stąpiła od powziętego zamiaru, bo nie ma większej 
lichwy — mówiła — od tej, którą Pan Bóg płaci 
od dobrych uczynków. 

Ze sztuki. Na wystawę obrazów nadeszły na- 
stępują e nowości: profesora Cynka „Jan z Kęt nau 
czycielem św. Kazimierza*, Heirnrotha „Brzeg lasu“, 


a. 


PRZEGLĄD z dnia 25 stycznia 1891 


Kornbergera „Spotkanie“, Mańkowakiego „Portret 
kobiecy“, Styki wielkich rozmiarów płótno „Dziady“ 
oraz Wildstossera „Przyrządzanie deseru“. 

Z armji Podpułkownik Jósef Metzger, komen- 
dant szkoły kadeckiej w Łobzowie, przeniesiony z0- 
stał do 30 pnłkn piechoty a przy tej sposobności — 
w nznaniu swych zasłng — otrzymał od Cesarza woj- 
skowy krzyż zasługi. 


Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Sztnk pięknych 
rozsyła jaż obscnie premia członkom Bwoim za rok 
ubiegły. Jedno premium jest reprodukcją znanego i 
słusznie wysoko cenionego obrazn Jacka Malczew- 
skiego „Dwa pokolenia“, drngie zaś  reprodukcją 
wspaniałej kompozycji „Niedziela zielna* pędzla 
Witołda Pruszkowskiego Jak wiadomo „Dwa poko- 
lenia“ osnał Malczewski ma tle życia wygnańców 
naszych na Syberji. Ztąd premium to najbardziej 
jest przez akcjonarjuszów posznkiwane, Akcja Towa- 
rzystwa kosztuje 5 zł. 10 ct; 


Skała stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę- 
kodzieini zaj. W niedzielę d. 25 b. m. będzie mieć 
odczyt Widman Karol radzca magistratn p. t.: „O 
stanie szkół po zajętiu Galicji“. Początek o godzinie 
5 po puładniu. Następny odczyt mieć będzie 2 la- 
tego b. r. Wny Stroner Adolf radzca magistratu 
p. t: „O ważności prowadzenia książek rachnnko- 
wych w gospodarstwie wszelkiego rodzaja a w szcze- 
gólneści w gospodaretwach przemysłowych i handlo- 
wych. W sobotę dl b. m. odbędzie się wieczorek 
tańcnjący, wstęp li tylko za zaproszeniami, które 
otrzymać można w lokala Stowarzyszenia przy nl. Mic- 
kiewicza l. 28. Lista otwarta do piątka t.j. 30 bm. 
wieczorem. 


Zima. Dawąc nie było w Earopie tak ostrej i 


i srogiej zimy jak tegoroczna. Nawet połndniowe kraje 


' Europy, w kcórzch śnieg i mróz należą do bardzo 
rzadkich zjawisk, zapoznały się w roku bieżącym z 
całą carow: ścią zimy. We Florencji, Mantui i innych 
mia tach włoskich mrozy doch dzą do 18 stopni. 
Sekwana pod Paryłem pokryła się silną powłoką 
lodową, a w Marsyjji, Nicei i Tulonie, gdzie zwykle 
wieczna pannje wiosna. ogromne zaspy sniegu zale 
gają ulice. W Paryżu z powodn zimna, panuje mię- 
dzy nbegą ludnością ogromna nęd'a. W celu niesie- 
nia pomocy nieszczęśliwym potworzono liczne ogrze- 
walnie, a izba posłów i senat jednomyślnie przyzwo- 
liły na żądane przez rząd sumy, mające na celu 
wspomożenie biedaków, wystawionych na całą sro- 
grść zimy. W całej Europie powstały w skutek 
zasp śnieżnych przerwy w komunikacji kolejowej. 
Wszędzie też psnuje obawa powodzi, która łatwo 
nastąpić może, gdy na wiosnę olbrzymie zaspy śnież- 
ne topić się poczną. 

U nas zadymki snieżne już nstaly, temperatura 
nieco się podniosła, 

Do jntrzejszego dnia Ind przywiązuje przepo- 
wiednię o nrodzajach. Mianowicie sądzi, że, na „Na- 
wrócenia Pawła śnieg i dcszcz,— to drogości pewny 
wieszcz*. 


Powiększenie etatu urzędników Banku krajs- 
wego i nregulowanie i:ù płac, zaproponowane przez 
Radę nadzorczą tego dankon zatwierdził Wydział kra- 
jowy. Wskutek tego zwiękasy się dotychczasowy per- 
sonal Banku krajowezo o jednego funkcyonarynsza 
co zaś do wysokosci Jac, to takowa zrównaną zro- 
stała do pewnego stojnia z płacami urzędników iu- 
nych instytncji finausowych. 

Egzamina półroczne w krajowej średniej szko- 
le rolniczej w Czerniciowie rozpoczną się z począt- 
kiem przyszłego miesiąca. 

Z ramienia Wydała krajowego będzie na nich 
dyrektor eskół dablazakich p. Władysław Lubo- 
męski. wÉ 
Wiadumýści dyecezjalna. Z dyscazji przemy- 
skiej.—w Iedehkach amari opatrzeny śś. SS. proboszcz 
miejscowy X. Wojciech Stankiewicz, ur. 1808, ord. 
1838., benef. 1547. — Probostwo w Rybotyczach 
otrzymał X Karol Wolwowicz, wik. w Świlczy. — 
Poddziekanem brzozowskim mianowaay X. M. Biały, 
prob. brzozowski. — Expozyteria kanonickie otrzy- 
mali: X J. Stafej w Staromięścin, i X. L. Obłój, 
prob. w Malawej. — Admiaistracją w Izdebkach ob- 
jął tamiejszy wikary X. Józef Focyś. — Przeniesio- 
ny X. Józef Ochwat ze Sianów do Tarnawca pod Le 
żajakiem. — Złoty krzyż zasługi z korouą otrzymał 
od Naj. Pana X Stan. Frązek, komendarz w Brzo- 
zie królewskiej za wystawienie swym kosztem kościo- 
ła w Rakszawie. 

Wicedziekanem rymanowskim mianowany X. 
Koleński, prob. w Rymanowie. 

Pożar. W Kraxrowie przy ulicy Skawiiskiej na 
Kazimierzu wybuchł przedwczoraj rano groźny pożar w 
doma znajdującym się ob k szpitala izraelickiego 
Mimo bezzwłocznej pomocy ochotniczej rtraży požar- 
nej krakowskiej i podgórsziej ogień poczynił ogrom- 
ne spustoszenia, dzielnej straży jednak udało się 
pożar zlokalizować. Ratunek utrudniał dowóz wody 
w skntek za p śnieżnych, Od gorąca topił się dach 
na sąsiednich domach. Ogień ogarnął cały dach 
doma i zniszczył wiątania, przepalił całe wnętrze 
jsdnego skrzydła doma, zapełnione meblami, mate- 
rjsłami palnemi, terpen'yną, spirytnsem, watą i t. d. 
Ogień wybnchł w znajdującej się w tym domu fa- 
bryce mebli braci Holzerów i prawdopodobnie powstał 
w skntek porzncenia niedopalonego cygara lnb pa 
pierosa. Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi 
przesiło 50.000 zł., gdyż oprócz budynku, zgorzały 
meble wartości 30.000 zł., i znajdująca sọ na strychu 
wata wartości 2000 zł. 


Sprawa przebudowania gmachu skarbkowskie- 
go. pornszona przes osoby, mające przemożny wpływ 
w zarządzie fandacji, a ochoczo podjęta przez sfery 
magistrackie, puczyna obecnie przybierać inno kształ- 
ty. Oto dla zaostrzenia gminie apety n do tego inte- 
rean, wysunięto teraz naprzód projekt, aby nie wy- 
dzierżawiać od funiacji gmachu skarbkowskiego, lecz 
z fuada-ją zrobić faciendę, t. j. wziąć od miej tən 
gmach, a w zamian dać dobra miejskie. Po usknte- 
cznieniu tej faciendy, gmina miasta Lwowa miałaby 
znpełną swcbodę w adoptacji sali teatralnej, i wyło: 
żone na ten cel kapitały <ie am:eściłaby w obcym 
lecz w własnym badyakn. Na oko jest ten nowy 
projekt zakupienia gmachu skarbkowakiego o wiele 
praktyczoiejscym niż poprzedni, lecz tylko pozornie. 
Bo pomijając nawet to — o czem pisaliśmy przed 
kilka daiami, że gmach skarbkowski a właściwie sala 
widowisk w nim pomieszczona, chociażby bardzo zna- 
cznym kosztem nie da się urządzić tak, aby w zu- 
pełności odpowiadała wszystkim warunkom bezpie- 
czeńatwa i wygody, to i to nader jest wątpliwem, 
czy ¿amiaza gmachu na dobra miejskie jest możliwą 
w obec tego postanowienia fundatora śp. Stanisława 
hr. Skarbka, iż fu+dacja nie jost właścicielką ma- 
jątkn akarbkowskicgo, lecz tylko pobiera z niego 
do'hcdy, a zaś prawowitymi właś icielami mająska 
fundacyjnego jest rodzina fundatora. Na wy- 
padek zniesienia fanda ji ona ma prawo odebrać ten 
majątek w Bwoje posiadanie. 

Omóż w obec tego saatrzeżenia trudno przy» 
puszczać, aby władze nadzorcze, strzegące praw le- 
galnych sakcesorów śp. St. br. Szarbka zechciały ze- 
zwolić na sprzedaż lub zamianę gmachn skarbkow- 
skiego, a wiemy dowodnie, że prokuratorja skarbu — 
jako kuratorka aukcesorów — wzbraniała się zawszę 
zezwolić na odsprzedanie lnb zamianę chociażby naj- 
mniejszej parceli z majątku skarbkowskiego. 


Koncert. Znakomitego gościa naszego, panią 
Aleksandrę Stromfeld-Kiamrzyńską usłyszymy także i 
to raz tylko w sali koncertowej. Będzie to w piątek 
dnia 30 stycznia w salach Kasyna miejskiego na 
koncercie zssłużonego tenora p Mieczysława Kamiń- 
skiego. Pani Klamrzyńska przez łaskawy wsgląd dla 
swego starszego kolegi z Warszawy i Londynu, umysl- 
nie swój wyjazd odłożyła, i w szlachetnej nczynności 
swój współndział przyrsekła. W koncercie tym od- 
śpiewa pani Klamrzyńska wielką arję z ostatniej 
opery wcześnie zmarłego Bizeta „I pesratori di perle*, 
oraz Mazurka Szopena. Ponieważ oprócz pani Klam - 
rzyńskiej w tym koncercie ndział bierse cały zastęp 
artystów opery, a nawet dramatu, więc koncert bu- 
dzi wielkie zajęcię. Kierownictwo jego i układ objął 
p. T. Skalski, 

Bilety (fotele po 2 zł 50 ct., krzesła po 1 zł. 
50 ct., wstęp 1 zł.) zamawiać można w księgarni 
pp Ssyfartha i Czajkowskiego, w dzień koncertn zaś 
przy kasie. 


Księżna Torlonia żona mara Rzymn, zmarła 
w dwie godziny po zastrzyknięcin jej limfy Kocha. 

Zmarli W Krakowie zmarł jenerał dywizji 
Edward Karger, w 50 r. życią. — Władysław Sas 
Krnszelnicki, dyetarjnsz starostwa wielickiego, zmarł 
w Krakowie w 32 r. życia. — Anna Piaskiewicz, 
córka obywatela m Krakowa, smarła w Krakowie 
w 19 r życia. — Mikołaj Ybl, najsnakomitszy archi- 
tekt węgierski, nmarł przedwczoraj w Peszcie. — 
Jan Kundermann, smaił we Lwowie w 44 r. życia. 


Emigracja naszego ludu z Królestwa do Ame- 
ryki — chociaż tamowana przez władzo — nie ustaje, 
a jak nam donoszą z Warszawy, szeroko chodzą tam 
wieści, że z wiosną wychodżtwo do Brazylji pruybie- 
rze szeraze rosmiary. Agitxzcję w tym kierunku pro- 
wadzą energicznie żydowscy ajenci i, umieją: w sam 
raz trafić do przekonania nieoświeconego ludu, bała- 
mucą go i wyzyskają. Idzie tedy w biały dzień ro- 
bota, prowadzona rękami spółecznych pasożytów, któ- 
rzy w chwili zastoju handlowego i rolniczego, znale- 
żli sobie proceder, godny ich plemiennej tradycji i 
moralności. Głapi Ind słacha z wiarą, godną lepszej 
sprawy tych handlarzy mięsem lndzkiem, za dobrą 
monetę bierze ich obiecanki, a z podejrzliwością, wła- 
ściwą ludziom ciemrym, zamyka oszy przed przestro- 
gami, które dają mn jego starsi bracia. W obec tego 
rząd rosyjski zdaje się udawać, że widzi niebezpie- 
czeństwo tego ruchu wśród włościaństwa, ndaje, że 
chse mn zapobiadz, leca faktycznie nio nie robi, bo 
chociaż na piśmie wydano «nrowe nukazy, aby po- 
watrzymywać emigruiących, podkomendne władze — 
do których przekonania najsilniej przemawia łapów- 
ka — patrzą przes palce i jednemi drzwiami wpro- 
wadzcjąc, dragiemi drzwiami wypuszczają połapanych 
emigrastów. 

Ze Stratyna nam piszą: Dnia 17 b. m. miało 
się odbyć polowanie w Putiatyczach n pp. marszał- 
kostwa Mikołajów Torosiewiczów. Polowanie s po- 
wodu niepogody nie odbyło się, za to jednak za- 
proszeni goście ochoczo bawili się na gościnnych sa- 
lonach domu pp. Torosiewiczów. Po wykwintnym obie- 
dzie zaimprowizowano mały Koncert na fortepianie, 
na którym  popisywsli się pp. Władysław Gziewosz 
(brat pani doma) i p. Tadeusz Jaworski (yn pre- 
zesa Keła polskiego), poczem rozpoczęły się ochoczo 
tańce prowadzone przez pp. Włodzimicrza Garapicha 
i Alfreda Lewakowskiego. Bawiono się wybornie aż 
do późna, a na wyśmienitą całość zabawy skladalo 
się dystyngowane i dobrane towarzystwo, dowcip, 
nroda i piękne toalety pań (zwłaszcza pani Torosie- 
wiczowej, łarapichowej i Schnellowej Oskarowej), 
jakoteł znana powszeclinie gościnność i nprzejmość 
obojsa gospodaratwa. 

Zgromadzenia socjalistycznych roboinikow 
znów cbradowało nbiagłezu pouiegziaiwa © Damantus 
lecz tym razem na 50 obecn"ch nie bylo ani jednego 
polskiego robotnika. Skonstatował to przewodniczący 
i przyczynę tego znalazł — eo daj Boże — w prze- 
możnym wpływie polskiego dnchowieństwa i dzien- 
nikarstwa. 

Pomimo tego wyraźnego odłączenia się polskich 
r botników od socjalistycznej propagandy postano- 
wiono na tem zgromad:enin zaprenumerować dla 
czytelni stowarzyBzenia „Gleichheit“ kilša polskich 
pism redagowanych w dnchu socjalistycznym i tym 
wabikiem przyciągnąć do tego stowarzyszenia Po 
laków. 

Sprawa zabójstwa Wisnowskiej budzi takie 
zajęcie, w Warszawie, że przeszło 7000 osób za- 
żądało wstępu do Bali sądowej. Między proszącemi 
połowa była kobiet, Niestety nie stanie się zadość 
ich życzeniu, głyż trybunał uznał właściwem wykłn- 
rzyć z tej rozprawy panie i opał się niengięcie 
wszystkim atakom ciekawych Warszawianek. 

Wystawa kostjumów w Wiedniu. W mazenm 
anstrjackiem przy S.nbenringa w Wiednia otwarto 
przed kilka dniami wystawę kostjnmów. urządzoną 
przez dyrektora muzeum radzcę dworn Falka. Cały 
gmach przemienił się w mnzenm historyczno-etnogra- 
ficzna kos.jnmów, krórych miezl.czone i uajrozmaitsze 
okazy zapełniają wszystkie sale gmachu na dole i na 
pierwszem piętrze oraz przedsionek. Wadą jest to, że 
kos'jnmy te nia zostały uporządkowane, lecz rozrzu- 
cone w artystycznym nieładzie i tylko kartki po- 
umieszczane przy niextórych okazach objaśniają co to 
za czepiec lnb kapelnsz dziwacznej formy, albo kaftan 
lub spódnica. 

Na wystawie przeważa wachód: ubisry shbińskie 
i japońskie ze zbiorn Karola hr. Lanckorcńskiego, 
narodowe stroje Buchary, Indyj, Małej Azji, Cejlonu, 
Jawy, Borneo, Sybeuji, Tybetu, Tarcji itd. Cały 
przepych z całą pBtrokacizną wschodu mamy przed 
oczyma. — Obok strojów wschodnich zajmuje sporo 
miejsca Bośnja i Hercogowina. Wystawę tę urządziło 
ministerstwo państwowe zarządzające temi krajami, 
które przedstawiają się bardzo malownicze. rółnoro- 
dme i suto co do strojów narodowych. Każda okolica 
ubiera się inaczej, tylko fes jest wszystkim wspólny 
i wszędzie w nżycin, gdyż każdy mieszczanin, kmieć, 
heg, żyd, a nawet cygan nosi to czerwone nakrycie 
głowy. Obok ubiorów znajdują się w oszklonych aza- 
fach rozmaite wyroby przemysłu domowego, przybory 
do strojów narodowych oraz wyroby jubilersxie, pla- 
terowane naczynia i nadzwyczaj misternie wyko- 
nane hafty. 

Bardzo zajmującym jest również oddział histo- 
ryczny, Widsimy wspaniałe szaty dygnitarzy państwo- 
wych, dam dwora, rycerzy, pachołków, ubiory salo- 
nowe, stroje magnatów, dalej koronacyjny strój ce- 
sarza Leopolda I z roku 1655, gurdat z kapacą króla 
Macieja Korwina pochodzący z drugiej połowy pięt- 
nastego wieku, oraz iune prastare szaty galowe. 

Osobny oddział poświęcony lndom zamieszkują- 
cym Anstro-Węgry, ale niestety oddział ten jest naj- 
nboższy. Nie widać tu malowniczych strojów polskich, 
rnskich, hanackich, węgierskich; kila kostjamów po- 
tyczonych £ garderoby opery nadwornej ma zapobiedz 
temu brakowi, Dwa manekiny, ubrane w wypłowiałe 
sukmany, przedstawiają „polnische Ranern*. Tak samo 
zbyto Rusinów, Morawiaków, Rnamanów i Słowaków 
Nadaremn e szukałbyś strojów krakowskich, hnacul- 
skich ; wszystkiego tego tn nie ma. Tylko Kroaci i 
Dałmatyńcy wystąpili suto. Za to atoli zwiedzający 
może się nacieszyć widokiem kapeluszy tyrolskich, 
któremi napełniono całą salę, oraz czepkami o naj- 
rostnaitszych  kastałtach i fasonach pochodzących s 
Tyrola, Karyntji i Anstrji górnej. 


„odwdzięczyć. 


Oddział węgierski równieł nie przedntawia się 
świetnie. Siedmiogrodzkie tylko stroje znajdoją się w 
dość sporej liczbie. 

Pięknym jest zbiór koronek i haftów czeskich z 
muzeum p. Naprstka z Pragi, przynoszący zaszczyt 
czeskiemn przemysłowi doraowemu. 


Wydziałowi powiatowemu w Nisku przyrzekł 
Wydział krajowy bezzwrotną subwencję z fundnsza 
krajowego w wysokeści 2000 zł. na budowę dregi 
Zarzecze-Ulauów, a 1.000 zł. na bndowę drogi Ni- 
sko-Rojanów. 

Temperatura. Termometr — 2° R. Barometr 
7640. Idzie w górę. Dzień jasny, niedo dość czyste, 
wiatra wcale nie ma 

Ofiary. Od N. N. z pod Kołomyi otrzymaliśmy 
2 zł. dla bieduego ekonoma w Sanockiem, który się 
anonsował w Przeglądzie. 

Z Pałahicza (pod Tłumaczem) nam piszą: 

Ponieważ wiadomo mi, łe Szanowna Redakcja 
chętnie podnosi wszystko, co jest piękne i dodatnie, 
przeto opowiedzieć muszę o czynie wielce szlachetaym, 
jakiego doznałem na osobie mojej w terażniejsrem 
mem bardzo nieszczęśliwem położeniu. 

Jestem nauczycielem ludowym od lat ośmnasta 
i pół, mam lat już 72, przeżyłem rozmaite koleje 
losn niezbyt świetnego, między innemi odpokutowałem 
sześć łat więzienia na Szpilbergu za Ówczesne zajścia 
polityczne, gdzie nabyłem dokuczliwego reumatyzma, 
który przy łaskawej Opatrzności Bożej cierpliwie przez 
lat 40 snosiłem, a mając obecnie przy obowiązku 
moim ciężkim, jakim jest zawód nauczycielski, siły 
joł zbyt stargane, popadłem był zeszłego miesią:a w 
niebezpieczną chorobę piersiową i byłem jaż pewien 
śmierci, której z rezygnacją oczekiwałem ; żal mi było 
tylko żony i córki jeszcze małoletniej, których los 
przy wdowiej pensji nle byłby pomyślny, 

Wtem wszechmocny i łaskawy Bóg zesłał mi 
pomuc w osobie szanownego wielce pana aptekarza 
w Tłumaczu Wincentego Szankowskiego. Szlachetny 
ten mąt zajął się mną jak prawdziwy ojciec i nie- 
tylko dostarczał mi różnych leków przez lekurza za- 
ordynowanycb, ale nadto przysłał mi kilkakrotnie 
wina drogiego (tokaja) dla odzyskania sił, a to wszyst- 
ko bezpłatnie. . 

Przy tej szlachetnej pomocy odzyskałem ponie- 
kąd siły, wstałem z łóżka i pełnię ile motności mój 
obowiązek, oczekując cierpliwie już od roku obiecanej 
mi emerytury. 

Ponieważ ten p. aptekarz nietylko wobec mnie 
okazał się tak szlachetnym, ale także jako bogobojay 
mąż sprawia niektóre przybory do kościoła i wspiera 
sieroty (o czem wiem napewne), zasłagaje więc na to, 
żeby podać te cnoty jego do publtcznej wiadomości 
i tem ma choć w części za jego dobrodziejstwa się 
A. Domański, nauczyciel. 


Ze Skałata piszą nam duia 21 bm.; 

(E G.) Wczoraj o dziewiątej z rana gwarno 
i ruchliwie przedstawiał» się miasteczko nasze mimo 
zawiei śnieżnej, która jakby dla utrudnienia przybycia 
Indności, srożyła się niemiłosiernie. Mumo to mie- 
szkańcy okolicznych włości, niezrażeni zamiecią, przy- 
bywali tłnmnie, aby oddać ostatnią posługę awemau 
pasterzowi, smarłemu ks. Morongowi, który przes lat 
44 był ich kierownikiem duchownym. 

Od ósmej s rana odprawiały slę w kościele 
msse $ałobue za spokój duszy nieboszczyka, a o pier- 
wazo) PC poładnin rozległ się odgłos dzwonów, oznaj- 
m4, że zwłoki z kościoła wyprowadzają. 

W kościele przemówił do zebranego ludu Ka. 
A. Walenta, proboszcz z Grzymałowa. W krótkiej 
przemowie, osnatej na tle czysto religijnem, mówca 
wspomniał o zuakomitej działalności nieboszczyka jako 
pasterza parafji 1 jako człowieka pomem, pociągnął 
orazak pogrzebowy va ral:js wie ':znego spoczyrkn. 
Urszik ten byl nader liczny, DO w um uzoo 
dwóch tysięcw wiernych, Wszyscy Szczerze kochali 
zmarłego kapłana i żałowali go, a w kościele można 
było widzieć setki parafjan roniących łzy za swym 
pasterzem, 

Nad grobem w imienia Rady powiatowej ska- 
łackiej, której nieboszczyk był członkiem przez lat 20, 
przemówił Szczęsny hr. Koziebrodzki, prezes tej Rady, 
dziękując zmarłemu za bezinteresowne zajmowanie się 
sprawami powiatu, od czego zmarły nigdy się nie 
nchyłał. 

Miasteczko całe miało nastrój powatay; lampy 
okryte kirem płonęły, za oo czujemy się w miłym 
obowiązku podziękować zastępcy burmistrza, pana 
Margnliesowi. 

Na trumnie zmarłego złokono wiele wieńców, a 
między innemi od Rady powiatowej, od H. K., od 
grona przyjaciół itp. 

Wrażenie wielkie wywołał wieniec z napisem 
„Właściciele dóbr Skałata niezmordowanemu słudze 
Kościoła, wyznawcy prawdziwej miłości bliźniego, za- 
cnemu obywatelowi kraju”, tem bardziej że właściciele 
dóbr Skałata (pp. Rosenstokowie) ag israelitami. Obaj 
ci panowie bawią obecnie w Wiednia, ale na wieść 
o śmierci ks. Moronga udzieloną im przez dyrektora 
dóbr p. Żaryka, pospieszyli z nadesłaniem wieńca i 
s poleceniem, by cała słatba bez różnicy wyznania 
wzięła gremjalnie udział w smatnej uroczystości. 


Po pogrzebie okoliczni księża, øelachta liczna i 
miejscowi urzędnicy — przybyli na pogrzeb — po- 
szli posilić się na probostwo, gdzie iob nader gościn- 
nie podejmował obecny administrator ka. Swidecki. 

Podczas przekąski ks. Walenta w para prze- 
mówieniach osnutych na tle przyjaźni Polaków z Ra- 
sinami, tak potrafił przemówić do serc wszystkich, 
ił pod wrażeniem tej mowy  pogodsiło się z sobą 
kiika powaśnionych od dłuższego już czasu Polaków 
i Rusinów. Przemówienia te były najlepszym obrazem 
ncznć, jakiemi pała pasterz Ów dla swych wapółbraci 
Rusinów. — O godzinie piątej rozeszli się wazyśoy, 
unosząc żal szczery sa tym, którego niedawno stracili, 


W Cannes została wynajęta willa na imię kg. 
Bismarka na miesiące luty, marzec i kwiecień. 
Czynsz zapłacił z góry i zajął się odpowiedniem 
urządzeniem tej willi Wilhelm Fischer, starszy ka- 
merdyner księcia. Bismark ma przybyć do Cannes w 
pierwszych dniach latego, spędziwszy przedtem ty- 
dzień w Paryżn. Jednocześnie ukazać się mają jego 
pamiętniki, w których podobno jest mnóstwo szcze- 
gółów, dotyczących anneksji Alzacji i Lotaryngji, a 
mających jakoby czarno na białem dowodzić, że 
Bismark nietylko był tej aneksji przeciwnym (©), 
ale że od chwili wstąpienia na tron teraźniejszego 
cesarza niemieckiego nie przestawał namawiać go do 
zwrotu tych prowincyj, będących jedyną, wyłączną a 
konieczną przyczyną nzbrojenia całej Europy. Ten 
ma być rzekomo powód niełaski cesarskiej i ustą- 
pienia Bismarka. A no... zobaczymy. 


Ł association de la Presse Etrangóre, stowa- 
rsyszenie dziennikarskie istniejące w Wiednia, a do 
którego należeć mają prawo jedynie wiedeńscy ko- 
respondenci pism zagranicznych, daje 7 lutego bal 
w wielkiej sali hotelu Métropole. Na listach zapra- 
uzających gości na ten bal podpisany jest komitet 
złożony s pp. Alfreda Szczepańskiego korespondenta 
Kurjera Warszawskiego, Brinsloya Richardsa, kore- 
spondenta 7*mesu, i dra Gnstawa von Hayeka, ko- 
respondenta Köln. Zig. 

Na balach tego stowarzyszenia żwykle świat 
dyplomatyczny ma bardzo licznych reprezentantów, 
jakoteż austro - węgierskie ministecjnm spraw ze- 
wnętrznych 


Równocześnie z wieścią śmierci znakomitego 
hitekty wiedeńskiego br. Schmidta dochodzi wiadomość 
s Abbazji, że śmiertelnie zachorował tam architekt 
Hansen, według którego planów zbudowano gmach 
parlamentu i wiele innych monumentalnych budynków 
w Wiedniu. 


Z Przemyśla przynosi ostatni numer Gazety 
przemyskiej następującą wiadomość : 

Pan Jan Lewicki, krajowy inspektor szkół sre- 
nich, przybył we środę (20 bm) na lustrację tntej- 
go gimnazjnm. Pan inspektor wizytował przede- 
zyatkiem te klasy, w których wykłada historję prof. 
. Antoniewice, poseł na Sejm Krajowy i wiceprezes 
klnbu ruskiego. 

Z powoda tej wizytacji obiega po mieście po- 


bl:ższej przyszłości w stan spoczynku. 


Skutki wstrzyknięcia „Kochiny”. Lekarz pa- 
ryski Soller chcąc na sobie zbadać działanie limfy ! 
Kocha, kazał sobie ją zastrzyknąć. 
poczuł gwałtowny ból głowy i ogólne osłabienie tak, 
że musiał położyć się do łóżka. Dopiero po dwóch 
tygodniach mógł wstać z łóżka zawsze jeszcze bardzo 
osłabiony. Co się z nim działo podczas słabości, 
tego dr. Soller przypomnieć sobie nie może, a oto- 
czenie jego zapewnia, iż zaraz na dragi czy trzeci 
dsień po zastrzyknięcia Kochiny utracił dr. Soller 
pamięć i dopiero po dwóch tygodniach ją odzyskał. 


Teatr. Dziś w sobotę „Hagenoci” z panią Klam- 
rzyństą i pp. Warma.hem, Chodakowskim i Jeromi- 
nem. Partję Walentyny odspiowa po raz pierwszy 
panna Krystyna Jodici, primadonna oper włoskich. 
Jutro, w niedzielę, po południa: „Dom otwarty”, 
komedja w 3 aktach M. Bałuckiego; wie'zorem 0 
godzinie 7 „Biedny Jonatan“, operetka w 3 aktach 
Millockera. 


Część ekonomiczna. 


$ Ankieta w sprawie założenia w Krakowie 
centralnej targowicy na bydło i nierogaciznę 
obradowała onegda; pod przewodnictwem prozy- 
dente miasta w kr. kowskim ratucza. 
W obradach jej wzieli udziuł delsgaci: to- 
rzystw rolniczych, i:b ha'diowych, kolei pań: 
stwowej, północrej i Karola Ludwika, reprezen- 
tanci magistrata, stowarzyszeń rzeżnickich i epa 
dytorów, oraz poseł dr. Włodzimiers Kozłowski 
który wraz z p drem Rosenstockiem był w Sej- 
mie wnioskcdawcą w sprawie założenia tej tago- 
wicy. Wśród żywej rozgerewy skonstatowano jo- 
dnomyślnie, że targowica na bydło i nierogacizrq 
założona kosztem 200—300.000 zł w Krzkow e, 
przyniesie znakomity pożytek calej Galicji, ho 
ułatwi wywóz bydła i nierogacizny do Pros i 
północnych Niemiec. 
| W głosowania oświadczyli ię przeto wszys- 
cy członkowie ankiety jednomyślnie za jak naj- 
śpieszniejszem założeniem targowicy na bydło i 
nierogacizną w Krakowie. 

Oà głosowania wstrzymalł się jedywie re- 
prezentanci kolei; oświadczyli oni, iż zie s88 
przeciwnego zdania, lecz głosowanie nie należę 
do aakregs ich kompetencji. Zaznsczyli tuż, iż 
jakkolwiek nie są przeciwni przedaięwzięc'a, to 
swoim dyrekcjom nie mogą obecnie przedłożyć 
stanowczych wniosków, z powadu broku pozytyw- 
nych planów i warunków. Na to :. m. Kwiat- 
kowski wyjaśnił, że takich planów gmins przed- 
łożyć nie moża, dopóki nie u:yską kon:esji na 
urządzenie targowicy, lecz podanie o koncesją 
znajduje s'ę już od dłuższego czasu w mini:'er- 
ztw:e spraw wenę: rznych 

P. Wł. Koziowski wykazał, że sprewa nie 
cierpi zwłcki i że dążyć należy do najrychlejsze- 
go jej zrerltzowania, ko każdy dzień opóźnienia po- 
wodaje straty dia kraju. 

W skutek tego ankieta nchwaliła prosić 
Radę miasta o jak najgorliwsze zajęcie się spra- 
wą i odniesienie się wprost do hr. TuaffegG o 
przychylne i śpieszne załatwienie podanis gminy 
miasta Krakowa, tudzież o odniesłe”ia mię do 
Wydziału krajowego o poparcie. 


$ Cztery nowe stowarzyszenia zaliczkowe I 
zarobkowe rozpocz.ły w bieżącim miesąca awoje 
czynności w naszym kraju. Są to: 8) w Tarno- 
brzegu „Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłu* z ograniczoną poręką. W skład dyrekcji 
wchodzi trzech żydowskich handlarzy. b) We Lwo- 
wie „Towarzystwo krajowe wyrobu obuwia.“ Dy- 
rekcję nakładają trzej msjstrowie szewscy ze Lwo 
wa. c) W Monarterzyskach „Towarzystwo zslicz- 
kowe* z ograniczoną poręką. d) W Liska „Towa- 
rzystwo kredytowe dla handlu i przemytu“ z ogra- 
niczonę poręką. Dyrekcję składają trzej żydowscy ! 
handlarze z Liska. 


Podwo- 
24 stycznia. | Lwów | Tarnopol | ayek 


wych, których votowsnia podkopały i zawiacła| wano zarówno przestrzeń do Lwowa odbytą przez j dla państw», a potężne czynniki pracują nad nią | pomme touis- 
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śnieżna watrzymniące dowóz węgla do fabr k i|zbó+e lub spiytas od miejsca produkcji, jak i|tak, ż3 w tej walce nia mogą młodoczesi spodzie- 


wywóz wyrobów na targowice. 
Ostatecznie notowano 
Kradyty austrjackie 307:25, węgierskie 355 75 


Anglobnaki 164:50, Uniony 242:75, Bankvsreiny 


11620. T.anderbanki 
Czarniowieckia 231—, 


21650, Lndwfki 


210 25, 
Renta papierowa 91:25. 


srebrna 91:35, auatrjacka złota 10835, papierow: 


10255, wegiorska Rons 10390, panierowa 100 80, 


dakat 537, 20-frnnkówka 904—, 20-markówka 


1121, rabie 1:32 zł. 


Geny zbożowe : 
Wiedeń 23 stycznia, Pszenica na wiosnę 8.38 


do 8.40, na maj-czerwiec 8.30 do 832, na jenień 


głoska, że p. Antoniewicz ma być przeniesiony w naj- [803 do 8.05. — Żyto na wiosnę 7.37 do 7.39, na 


maj-czerwiec 7.30 do 7.32 — Kukutrudza na maj- 


j czerwiec 655 do 6.60. — Owies na wioinę 7 19 
721, na maj-czerwiae 0,— do 0.—. — Rzepak 
Wkrótce potem | Na styczeń-luiy 12.70 do 1280, na sierpień 13.40 


ża 


do 1350. — Spirytus zotowy 18.37'/, do 18.50— 
na styczeń —.— do —.— zł. 


Peszt 23 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.05 
do 8.07, na jesień 7.76 do 7.78. — Kuturudza 


na maj-czerwiec 6.19 do 621. — Owies na wio 


anę 6.87 do 6.89. — Rzepak na sierpień 13.20 do 


13.30. — Spirytus goiowy 17.— do 17.50 zł. 


Berlin 23 stycznia. Pszenica loco 180.—, na 
kwiecień-maj 195.75. — Żyto loco 178.—, na kw. 


maj 172 75. — Owies loco 141.50, ną kw.-maj 


14250 — Spirytus loco 49.30, na styczań-luty 
48.75, na kwiecień maj 48.90 marek, 


Tryjest 23 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 


do 18.25 zł. 
Ceny nafty: 
Wiedeń 23 stycznia. Galicyjska Stand.whie 


marka Gartenberg-Schreier gotowa loco 18.75 do ! 


19:25, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6 75 


amerykańska prempt loco 21.25 do 21.50. 


Hamburg 23 stycznia. Loco 6.80. 
Brema 23 stycznia. Loco 6.65. 
Antwerpja 23 stycznia. Loco 20. 


Z zbożowych targów 


Jarosław 

: I | 
Pszenica 7.—— 7 956.85 755600 72'|7,— 8 tb 
yto ġ.90---6 80/786 6.15jò 6^ 585;6— 665 


Jeczmień D—  6655,25—7 —|485 «60|2.75 7.2 
Owies 6.—- 640| 5.90 6:20) 530 575/6— 6.5 
Groch 6.— 925| -15 8—| 6:— 8—|6 - 9- 


Konic. czer. 
Konic. biała 
Okowita 


R). 
wozystko za 100 kilo netto bas worka. 
Chmiel od — —— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 


Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert â dowozów. 


Bank rolniczy krząta sie koło zakupna nasion do siewn. 


an 


Ostatnie wiadomości. 


Ankieta w sprawie refakcji taryf 


dla krajowych składów publicznych. 


O godzinie 10-tej zebrali się w biurze 


członka Wydziału krajswego Dra Wereszczyń 
skiego zaproszeni przez Wydział krajowy pp. Ro- 
manowiez, Syroczyński, Wierzbicki Ludwik, Por- 
ceri, Paszkowski Leon i Dr. Lewicki, aby udzielić 
fachowej rady w sprawie ucówał sejmowych, po- 
lecających Wydziałowi 
rząda i u zarządów kolei prywatnych ulg taryfo- 
wych dla krajowych składów publicznych, Uchwały 
wzmiankowane brzmią : 


krajowemu wyjednać u 


Wzywa się c. k. rząd, iżby taryfa wojsko- 


wa, przyznawana w drodze reklamacji przez c. k. 
koleje państwowe i prywatne dla zboża do ma- 
gazynów wojskowych dostarczanego, obowiązywału 
także dla przesyłek zboża, przeznaczonego dis 
magazynów wojskowych a do przechowania i pod 
adrerą krajowych składów publicznych we Lwowie 
i Krakowie wysłanego, i by nchylonym zostsł co 
do tych składów punkt I rozporządzenia dodatke- 
wego (Nachtrag 2 vem 15-ten November 1888) 
wydanego da przepisów o taryfie wojakowej (Ge: 
biibrentarif für Militeertransporte vom 1-ten Jin- 
ner 1884). 


Wzywa się c. k. rząd, aby polecił c. k. gø- 


neralnej Dyrekcji kolei państwowych utworzenie 
we Lwowie stacji reekspedycyjnej dla zboża i api- 


rytusu na kolei państwowej. 
Wzywa się c. k. rząd, ażeby polecił c. k. 


zarządom kolei państwowych a spowodował za- 
rządy kolei prywatnych, by krajowym składom 


pnblicznym co najrychlej przyznane zostały takie 
przynajmniej refakcje w taryfach przewozowych 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparza. j jakie mają i mieć mogą przedsiębiorcy prywatni. 


Kraków 23 stycznia. 

Pomimo, że młynarze powołują się nm niskie 
ceny mąki, z trudnością oawajając się z wyższemi 
cenami zboża, to jedaak websc ograniczonej kon- 
kurencji zmuszeci aą koniec końsam godzić się 
na podwyżrzore żądania zprzedających. W akntek 
tego w kardlu sbeżowym u nas stein paruje tarn- 
dencja, a mianowicie pszerien i żyto latwy rapt- 
tyksją odbyt, po cenach wcale dobrych. Co do 
jęczmienia | owsa, usposobienia nie zdałało się 
dotąd polepszyć. 

Płacono xa pszenicę białą od 900 do 9.30; 
za czerwóną Od 8:90 do 9'30; za Żółtg od 8:80 
do 9'25; za żyto od 7.00 do 7:30; xa jęczmień 


browarny od 675 do 750; na paszę od 
6-— do 6:26; za owies od 6.25 do 6'50; rze- 
pak od —— do ——. Waxystko zu 100 kito- 
gramów. 


§ Na wczorajszy, piątkowy, targ wiedeński na 
nierogaciznę galicyjską przypędzono 1645 sztuk 
Z powodu zamieci śnieżnych ra kolejach co u- í 
mniejszylo rpęd niercgacizny ra tsr wtorkowy, 
panowało na targowicy korzystne usposobienie i 
ceny szły w górę. Za kilogram żywej wagi płaco- 
no wedle jakisti ed 33 do 39 centów prócz opła- 
ty 'akcyzowej. 

Wiedeń 22 stycznia 

(Z) W zupełnym zastoju stała dziś nasza 
giełda przez poranne godziny. Były to godziny 
wyczekiwania, uparcie bowiem głosz0ożo, że idąc 
sa przykładom banku londyńskiego, którv dzś 
obniżył stopę procentawą dyskontu z 4 na 3'/ę pr., 
obniży rówzież procent ezkortu racz bark pań 
stwowy. Do południa sawiera»o tylko bardzo nie- 
liczne transakcje, przeważnie w rertach współ 
nych, a notowania stały niezmienione, bo che- 
ciaż Berlin swojemi kurssmi zschęcał do zwyżki, 
Paryż kiadł swoje veto, bo dekucztiwie odczuwa 
no tam jeszcze brak gotówk), dotąd uwiesionei 
w ostatniej emisji renty. Z poładnia odebrała 
giełda stancwcze zaprzeczenie 0 Obniżenia stopy 
procentowej przez bark austro: węgierski, wzmógł | 
mię przeto zastój, a jedynie akcje kolejowe kilku 
wywozowych kalei były chętniej poszukiwane i 
wyżej płacone. Zwyżka w tych efektnch przenio- | 


sa wę jednak w końcu na akcje bankowe, lecs ilości min'mnievch przewieźć się m:jącego pro-| Rieger do młodoczechów i prosił ich, aby przy- 
nie powstrzymała spadku papierów przemysło- duktu, a do liczby kilometrów transportu racho- jęli jego radę: Ugoda jest konieczną dla kraju i 


Poleca się Wydziałowi krajowemu : 

1) ażeby w najkrótszym czasie przeprowadził 
rokowania z c. k. rządem i z dyrekcjami odnoś- 
nych kolei co do powyższych punktów: 

2) ażeby bezzwłocznie wyrobił u zarządów 
kolejowych prawa reekspedycji spirytusu dla 
składów krajowych w Krakowie, jakie już przy- 
znane zostały składom krajowym we Lwowie. 

Po przeprowadzonej dyskneji uchwalono w 
myśl I rezolucji sejmowej doradzzć Wydsiałowi 
krajowemu, aby uzyskał u władz rządowych, iżby 
taryfa wojenna przyznawana w drodze reklerozcji 
przez państwowe i prywatne koleje dls zboża do 
magazynów wojskowych dostarczanego obowiązy- 
wała nietylko dls tych przesyłek zbożs do maga- 
zynów wojskowych przeznaczonego, a do prrecho- 
wania do krajowych składów pablicznych wysła- 
nego, ale i do tych przesyłek zboże, które przez 
właściciela na skladzie złożone, nratępnie maga- 
synom wojskowym sprzedane zosteło. 

Ankieta wyrazł!a przekossnis, że władze wij 
skows, która skład zbożowy muszą uważać za in- 
stytucję wielkie doniosłości przy ewentualsej p^- 
trzebie zapewnienia prowianta dla armji, starania 
te poprą chętnie, 

W myśl II rezolucji sejmowej uznano za sła- 
azne i nie sprzeciwiające się żadnym istotnym in- 
tererom kolei żelaznych starać się o utworzenie 
we Lwowia na państwowej kolei stacji reekspedy- 
cyjnej dla sboża i spirytusu, a to tem bardziej, 
że krajowe okłady zbożowe »ą już faktycznie zli- 
njami kalei państwowej bezpośredrio połączone, a 
nawet krótszą drogą jak via dworzec kolei Karo- 
la Ludwiksx. 

Wreszcie po dłażurzej dyskusji nad refakcja 
mi i ulgami tarsfowemi, jakie mają iub mogą 
mieć przedsiębiorcy prywatni dla transportn zbo 
ża i spirytusu na kołejuch, z któremi składy Iwow- 
tkie i krakowskie są w bezpośrednich stosnnkach, 
uchwalono doradzać Wydziałowi krajowemu, by u 
jeneralny<h dyrekcji tych kolei uzyskał takie naj- 
bardziej $aworyzujące warunki transportu, jakie 
innym przedsiębiorcom udzielane bywają z tem na- 
wet zattrzeżeniem, by te koleja od składów jako 
inatytncyj pabiicznych nie wymagały gwarancji 


p:zertrzeń ze Lwowa do miejsca sprzedaży. 


wać się zwycięztwa. 
Na tem zakończono obrady o godz. 1. 


Na ławach młodoczeskich ozwały się głosy: 
„Nie boimy się". 

Sprawozdawca budźstu poseł Zatka wyraził 
nadzieję, iż ugoda, o której mówiono, że umarła, 
długo żyć będzie. Panktacje ugodowe są raczej 
kapitulacją Niemców a nie Czechów, gdyż Niem- 
cy va zawsze zrzekli się więkazości w sojraie 
czeskim. 

Essen 24 stycznia. W szybie „Hibernja“ na- 
stąpił wybuch gazów. Dotąd wydobyto 8 nieży- 
wych robotników, a 20 rannych. 

Rzym 24 stycznia. Ojciec św. wysłał tele- 
gramy kondolencyjne do króla belglj<kiego i do 
hr. Fiandzji, ojca zmarłego księcia Balduina. 

Londyn 24 stycznia. Izba gmin odrzuciła 
w-iosek Cuanninga, żądający ustanowienia liczby 
godzin pracy dla służby kolejowej. Minister han- 
dlu oświadczył, iż wnioiek ten uważa za nie- 
praktyczny, ale zaznaczył zarazem, iż obecnie 
est najwyższa pora, aby zbadać i unormować 
liczbę gedzia pracy służby kolejowej. 

Pittsburg 24 stycznia. Według doniesienia 
przewodniczącego amerykańskich stowarzyszeń ro- 
botniezych, w wielkiem bezrobociu robotników 
górniczych, które się odbędzie dnia 3 maja rb. 
weżmie udział przeszło pół miljona robotników. 
Londyn 24 stycznia. Tutejsza firma Simson 
Mason Limited, trudniąca się handlem drzewa, 
zawiesiła wypłaty w skutek bankructwa kilku in- 
nych handlarzy drzewa, zostających z nią w han- 
dlowych stosunkach. 

Beriin 24 stycznia. Reichsanzeiger donosi x 
wyższego upoważnienia, iż podczas aczty u mini- 
atra finansów ani jednem słowem nie pornszono 
kwestji rozbrojeria, a słowa przypisywane cosa- 
rzowi są w:ęcs zmyślone. 

Budapeszt 24 stycznia. Pogrzeb kardysała 
Simora odbędzie się 28 stycznia. 

Prazes ministrów Szapary wyraził kapitule 
w Granie telegraficznie kondolencję z powodu 
śmierci kardynała. 

Sejm przystąpił do dobaty specjalnej nad 
projektem ustawy o upaństwowieniu ochronek dia 
małych dzie”. 

Gran 24 styczaia. Tsiegram kondolencyjay 
wysłany przes Cnrarza z powodu sgona kardynała 
Simors, wypowiada ciężki smutek, w obec nie 
szczęścia, które nawiedziło Węgry i Kościół. Z 
wszystkich stron Węgier nadchodzą kondolencyjne 
telegramy. 

Rzym 24 stycznia. W isbie deputowanych 
isterpelowsł minietra-prezydanta radykalny depu- 
towany Ferrari-Lolgi, jakie znaczenie da rząd 
piątemu artykułowi traktata alianscwego między 
Włochami a Avstrija i Niemctroi, kiedy będzie 
miało nastąpić odnewienie tego traktatu. 

Król wysłał telegram kondolencyjny do 
króls be'g jakiego z powodu Śmierci jego bra- 
taska Taki sam telegram wysłał Crispi do rządu 
belgijekiego. 

Bak dworski odroczono do dnia 2 latego 

Trybnnał apelacyjny odrzucił oba dekreta 
w sprawie Bongazna, który kamieniem rzacił w 
okno prowosu austrjackiege ambasadora, tak ra- 
kkurs skazanego, jak rekura prokoratorji cr ue 
wymiaru kary. Bonesana odwołał sią do trybu- 
nału kasacejnego. 

Berno (w Szwajcarjł) 24 stycznia. Ustawa 
związkowa o ochronie znaków fabrycznych i han- 
dlowych wejdzie w wykonanie dnia 1 lipca b. r. 

Kiiazli otrzymał upoważnienie, aby chwi- 
lowo mógł Tesayn opnśsić. O 'zekują tam jadnak, 
że gdyby tego wymagały okoliczności powróci on 
i ponownie pełnić będzie czynności komisarza 
związkowego. 


Madryt 24 stycznia. Urzędowy biuletyn o- 
głasza, że królowa jest od kilka dni chorą na 
katar, połączony z lekką gorączką. Królowa leży 
w łóżka, odwołano przeto recepcję w pałacu kró- 
lewskim na dziś wyznaczoną. 

Berlin 24 stycznia. Wobec obiegających po- 
głosek, że Niemcy i Austro-Węgry wvsłały w apra- 
wie agitatorów rosyjukich równobrzmiące noty, 
donosi Nordd. Allg. Zty. z bardzo dobrze poin- 
formowanego żródła, że rząd niemiecki takiej noty 
wcale nie wysyłał, to nie wyklacza jednak możli- 
wości, ża konsul młemiecki w Sofji, jako repre- 
zentaat interesów rosyjskich, zażalenia rosyjskie 
wręczył rządowi bułgarskiemn. 


Berlin 24 stycsnia. W parlamencie toczyły 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 24 stycznia (pr.). Rosja zawiado- 
miła wszysikie mocarstwa O tem, żo ma zażądać 
od Bułgarji ścigania rosyjskich nihilistów i za- 
mtchowców — i poprosiła je wszystkie, aby ją 
poparły. Wszystkie przyrzekły to uczynić i fak- 
tycznie już ucz: niły, jedne pisemnie, drugie ustnie, 

Rosja już od dawna miała zamiar wystąpić 
z tem żądaniem do Bułgarji, a ostatrim powo- 
dem, który ją do tego skłonił jeat ta okolicz- 
ność, że wielkie poszlaki przemawiają za tem, iż 
Pudlewski kryje się w Bułgarii. 


Petersburg 24 ztycznia (pryw). Niebawem 
Wyjść mma ukaz zakazujący sztundystor: posiada- 
nia na włosność lub arendowania młynów, kar- 
czem, domów sajezd>ych, szynków, gorzelń i 
wszelkich innych zakładów rolnego przemyała. 
Ci zaś sziundyści, którzy już posiadają wymie- 
nione powyżej zakłady i pracedery, będą musieli 
wyprzedać się w ciągu roku. (Zapowiadano już 
od lat paru, że rząd rosyjski, widząc, iż za po- 
mocą dysput religijnych 1 zwykłego policyjnego 
prześladowania, nie pokona sButundy, zamierza 
ścigać ją na polu ekonomicznem. W Kijowie 
utrzymywano nawet, że to ałynny atee Naumowiez 
podał tę myśl jen. gubernatorowi Ignatiewowi. 
Fektem jest bowiem, ża Naumowicz objeżdiał 
wpie sztundystow z tej i z tamtej strony Dniepru 
i prowadzil tcołegiczne dyeputy, nieuwieńczone 
jednak Żadnem powodzeniem. Przyp. Red ) 


Berlin 24 stycznia (pr.). Cesarz zakazał 
illaminowania budynków publicznych w przyszły 
wtorek, to jest w dzień jego nrodzin. 


Gelsenkirchen 24 stycznia. Z szybu „Hiber- 
nia“ wydobyto do godziny 9 rano czterdzłeści 
trupów i 30 rannych. Nad wydobyciem zwłok i 
rannych górników pracują dalej. 

Bruksela 24 stycznia. Smierć ka. Balduina 
nastąpiła nagle. Powodem zgonu było przekzwie- 
nie ploc, które nastąniło peawdopodcbsie w sku- 
tek przeziębienia, którego nabawił się książę cza- 
wsjąc całą noc przy łożu uwejej chorej siostry, 
Henryki. Zgan księcia obudził wszędzie żywe 
współczucie. 

Bruksela 24 stycznia. Pogrzeb ks. Balduina 
cdbędzie się we czwartek z kościoła św. Gudluli. 
Zwłoki złożone zostaną w grobowcach królewskich 
w Laeken. 


Paryż 24 stycznia. Prezydent Carnot, na- 
tychmiest po otrzymaniu doniesienia o Śmierc 
księcia Balżwina, wysłał telegram kondolencyjny 
do króła Belgów. 

Znpowiedziana na wczoraj anarchistyczna de- 
monstracja, odbyła Bię w istocie na placu opery. 
Przebieg jej był bez znaczenia. Przybyli na nią 
po więkwzej części sami włóczęgi, będący stałymi 
gośćmi nocnych schronisk, i bez wszelkiego oporu 
dsli się policji uwięzić. Policja rozpędziła grupę 
złożoną z 50 osób, która z akrzykiem „niech żyje 
ansrchjal Dajcie chleba!“ przeciggała przez ulice 
miasta. Jeden anarchista zbił szybę wystawową 
w jednej z kawiarń bulwarowych i za to został 
natychmiast aresztowany. :W ogóle aresztowano 
około 400 osób. Wiełu aresztowanych zeznaje, 
iż od redakcyj pism anarchistycznych otrzymali 
pieniądze. Przy niektóry b, «alazione broń. Poli- 
cja po rozejściu się tłnmów uwolniła wszystkich 
aresztowanych z wyjątkiem 50, „którzy są bez 
wszelkiego bvtrzymanis, i 7 przewódzców anat- 
chistycznych, którzy odpowiadać będą za prze- 
kroczenie ustawy o noszeniu broni. 


Wiedeń 24 B:rcznia. Cesarz przyjmował 
wczoraj ne andjencii arc;księcia Kuzeriasza, 
który dziś wieczorem odjeżdża do Berlina ra 
chrzcin» syna cesarza Wilhelma 

Dsiriaj otbyło się w obecności Cmaarza, hr. 
Tatff go, ministra Grautacha, namiestnika i bar- 
mistrza uraczypte otwarcie nowego szpitalu 
dla studentów przy ulicy Lsadosa. 

Wiedeń 24 stycznia. Jeneralny adjatant hr. 
Psar złożył w poselstwie belgijskisam imieniem 
Casarza kondolencję z powodu śmierci syna belgij- 
skiego następcy tronu. 

Polit. Corr. donosi, że Cesarz nadał rumoń- 
skiemn minivtrewi spraw zagranicznych Lahova- 
ryemu order żelaznej korory I. kiasy. się obrady nad wnioskiem Bartha o zniesienie za- 

Tea sam dziennik donosi z kompetentnych | **5Uu Przywosu amerykańskiego mięsa wieprzo- 
afer bułgarskich, iż na udzielonej rządowi bułgar- | Y 
pkłemu liście wrzekomych nibłlistów stojących w 
państwowej służbie bułgarskiej, znajdują się czę- 
Ścią takie osoby, które w siużbie bułgarskiej ni- 
gdy nie były, częścig takie, które już oddalone 
zostaną, wreszcie tekie, któro są obywatelami 
bułgarakimi Rząd bułgarski gotów jest odda- 
lić ze swej slużby obcokrajowców, jażoli tylko 
istnieje możliwość, że podniesicee przeciw nim 
zarzuty są słuszne, bułgarskich nbywateli jednak 
oddaiić nie muże, jeżeli wina ich nie będzie ude- 
wodnioną. Rząd bułgaruki wie o tem, iż obv- 
wiązkiem jego jest nie dopuścić aby Bułgerja była 
ogniskiero sgitacji politycznych, i w danym ra- 
zie energicznie wystąpi. 


Praga 24 stycznia. W sejmia toczyła się 
dalaj jenerniaa debata nad kudżetem. 

Mówca jareralny przeciw budżetowi Herold, 
oświadczył, że przedłożenie uzodowe o prawie 
vsto, przyznane kurjom narzdawościowym sejmu 
czeskiego, będą młodoczesi jak  najenergiczniej 
zwalczać. Co się tyczy przyszłej sytuacji w radzie 
raństws, co z wyjątkiem stronnictwa klerykalne- 
go będą mogli młodoczesi wejść w układy z 
wszystkicmi stronnictwami tworzącemi dzisiejszą 
większość parlamentarną. Żądaniem przywrócenia 
prawa państwowego korony czeskiej składają 
młodoczesi dowód, iż mają na oku prawdziwie 
austrjacką politykę. Jeżeli rząd będzie dla nich 
uprzejmy i przyjacielski, wówczas i oni będą u- 
przejmi dla rzadu. 

Jeneralny mówca za budżetem br. Clam- 
Martinitz jest zdania, iż Niemcy swe przyjaźae 
dia ugsdy usposob'enie powtuni byli pozytywne- 
mi czynami udowodnić, przysnać jedaak należy, 
iż Niemcy ponieśli pawne ofiary dla ugody, a 
przez porzucenie opozycji przeciw reformie wy- 
borczej, zrzekli się na długi czas większości w 
sejmie czeskim. Mówca wyraził to silne przeko- 
nanie, iż ugoda nie upadła, lecz musi przyjść do 
akutku. 

Plener zażądał głosn celem sprostowania 
faktn. Nie mówił on wcale o tem, Żeby ugoda 
się rozbiłą. 

Rieger zażądał także głosu celem sprosto- 
wania faktycznego i zastrzegł się przeciwko za- 
rzutowi, iż słamał słowo. W końca odezwał się 


0. 
Windthorst przeciwnym był zriesieniu tego 
ząkasu. wydanego ze względów sanitarnych. 

Boetticher wakazywał na to, iż zrobiono 
smutne doświadczenia x otwarciem granicy dla 
Rosji, a cóż dopiero mówić o Ameryce, gdzie 
me w trzech miastach odbywają siłe oględziny 
mięsa. 

M»=rquardsen poplerał wniosek Bartha. 

Bebel podniósł, że lad jest wielce niezado - 
wolniony z tego, iż ceny mięsa ag tak wysokie. 

Barth zażądał imieanego głosowania nad 
awym wnioskiem. Wniosek ten odrzucono 133 gło- 
mami przeciw 103. 

Potem przyjął parlamart w pierwasem i dru- 
giem czytaniu przedłożenia o przyłączeniu do nie- 
mieckiego związku cłowego gminy austrjackiej 
Mittelbzrg. 


czzyjeecej! dz Lwes 
dnia 24 stycznia 1891. 


NOTEL GEORGA. Ks. W. Skrzyński s Wie- 
liczki. Z. Kozłowski z Wiednia. O. Schnell z Firle- 
jówki, S., hr. Koziebrodzki z Chlebowa. T. hr. Ko- 
ziebrodzki z Paryża. A. br. Koziebrodzki z Krakowa. 
A, Cielecki z Porchowy. A. Halimka z Mycowa. 
K. hr. Dunin Karwicki z Mieocza, 


pain mmaa «m ANN A A 2 m W PM 


Madesłane. 


Dr. D. Erlich 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach serca I płuc, po powro- 
cie z Berlina i Wiednia ordynuje jak zwykle 
przy ul. Skarbkowskiej I. 3 0d3-5 pasz. 
1608 5— 


Dr. TEOFIL URICH 


lekarz chorób wewnętrznych 


specjalista w chorobach nosa, gardła i płuc 
po przybytych dłaższych studjach na klinice p. profesorów 
Śchróttera i Schnitzlera we Wiedniu, ordynuje od 3—6 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczne z 


96 4—8 « 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gaze:y losowań „Nadzieja“. Pre- 
numeteta roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1:80. 


num" O M 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit, 
po dłuższych studjach na klinice prof. Osera 


B=" 


AJ 1 „z Fm PA, mw 


we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plao 
Brrmardyński liczba 15. 
1569 83—80 


| syTalisman sec“ 
słynne wino szampańskie 

firmy "TŚrle: śz Co w Budapeszcie 

ntrzymuja na składzie 
Stanisław Markiewicz 
Ludwik Stadtmiiller 

we LWOWIE. 

1516 Zastepca dla Galicji 

N BRANDLER Lwów. 


PP: 


Telegram giełdaw>. 


Wiede: dr: 24 stycmia godr. 1 vis 40. 
Axcjo kredyt, 30750 Węg. ksłej półn. 
Alpiny 90 80 wachodn 197 — 
Kredyty wog 34150 Wiedetskie losy 
Ar.gtohssi 167 10 kom. 47 — 
Uniony 242 50 Akcie tyto. 14775 
Ludw 212 — Gal. obl. isdem. 104-25 
Nord 2a.:y 278 — E:bethale 220 — 
Lombardy 129 35 Ländarbanıki 21660 
Lony tareckia 3650 Renta zł. węg. 104 10 
Staatobaubnr 24475 Bankvereiny 1:625 
Czerziowiaskie 232 — Renta węg pag. 100 70 

Rnbla 1:33 15 


Usposrbieni: stałe, 
zk w | 
Lwów. Z Izby kandlowej 24 stycznia 1391 
1. Akcje za sztukę, 
be» kupozu błeńncep paa  badcją 
ber dywidendy, 
Kolej galio. Ker. Lad..200 zł w, x. 208 50 211 50 
= |Wow.omrjnia. XM mł. w. r. 231 50 234 50 


Gerke bip. . grua ZOJ mł. r, 3. 301 — 
kredyt, galic, AQG m. w. r. — — 218 — 


Listy zastawne za 100 złr. 
Janku hymn. galic. 5%, «+ „a 40 „101 — 401 70 
Bonk hyp. galic. 5%, z 107), pr. 108 50 !'08 20 
Baake kipot., AU ię Wa. ka. w 16 lat. 9825 98-96 


Punku zrajowozc Arp e Wz. 28 60 % 30 

OCZ w. CHAG, Ę a z 8 a D 

x. ą LONE SJ 97 70 28 40 

b z $e u ra 41%, 95 40 96 10 

s - Anth sa 5% « 99 75 :00 45 

z - > 4 por >W 35 — 96 70 
3. Listy dłutne ra 108 qèr. 

a. Z. tr. «l. (daw. 3%) 8%, wiikw, 60 — 62 — 
as a «e (dam 5%) Thi a 53 — — — 
4. Obligi za 100 gèr. 
Indemanisacyjne galio. 6 pro. m. k. 104 — 104 70 
Gris. ford. prowienozfnego 4% , 9% 60 93 30 
Bukow. fasdusz propin. 5°/, w. a. 100 70 101 40 
Ecm. baxya Xral. 5 pre. w. n. I. xo, 100 60 101 30 
Fokpozaz kal. se 16786 pro. w r. 104 50 — — 

R ROL O E 38 — 98 70 
b ë esyr: 
Lesy siestas Krsknym 32 50 24 50 
p. a  PLARIAICEOWH . 37 — 29 = 
6. Monety 
Dsket hoienderski 5.34 5,46 
Naspoleosdor 898 9.14 
Półlieparisł rozyjaki 9.35 —=—— 
Babal rospiek: mohrap 1.35 1.45 
5 „ papierowy 1.82  1.34— 
100 marak miecjzctiok 56 — 5660 
Pociągi kolejowe. 
Podlug zegaru lwowskiego (Od i października 1890. 
e: ZĘ i 
Do Lwowa przychodzą : ży e soboty H 
2 Krakowa . . > -408| 928| 8:50 bd 
Z Podwołoczysk 12 e | 206] 7:80) j 


Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy. Ch, Stryja, Ho- 
pa isinknst | - 


Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk x Podzamcza 
Do Stryja, Chyrows, Btróżegu, 
Ławocznego, Munkacza, Bu- 
da tanisła 


è wowa i 
Hauslatyna o » 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Boch a 

nnkacza da- 


Huriatyna 


Do Belsca (Tomaszowa) . 
a lko w piątki . . 
» tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podkreślone 
mą od godziny Gej aka da 


ounaczeją porą 


EO m. rano, 


KH 


4 PRZEGLĄD z dnia 25 Stycznia 1891. 


to znowa nagle rozpadające się parowy, po nad | łośnika przyrody, wychyliwszy głowę na zewnątrz. 
1) któremi pociąg przebiega po szynach, wyglądają- | Był to wiejski lekarz, człowiek zużyty fizycznie 
> cych na cienką nić ze stali, łączącą dwie kra- | nadmiarem pracy, skąpo wynagradzanej, ale czu- 
T A JEM N IG A GROBU wędzie przepaści. Krajobrazy te, same przez się | jący dotąd w sobie ów zapał dla wszelkiego ob- 
| JU a |tak piękne, iż dla każdego, co wię z niemi jesz- | jawu piękna, jaki w niektórych ludzkich duszach 

cze nie opatrzył, czynią na zawsze pamiętną prze- | do lat późniejszych umie młodość przechować. 


POWIEŚĆ strzeń kolei, dzielącą Plymouth od Bodmin-Road, Zwrócony ka lokomotywie, doktor Menheniot 

przez tem czarowniejszemi się stają przy pogodzie let- | rozpatrywał się w błogiej zadumie, w otaczającym 

niego zachodu, wtedy, gdy jego odblaski łago- | go krajobrazie, a gdy pociąg bieg awój zwolnił 

M. E. BRADDON. dnem światłem wszystko ozłacają, lekki wietrzyk | na łuku, pop:zedzającym wiadukt, uwaga jego 
zaledwie ciszą lasów przerywa. „zwróciła się na szereg przednich wagonów, które 

ROZDZIAŁ I. W takiej to właśnie chwili, pewnego lipco- | mógł dobrze widzieć teraz. Nie było ich już 


Niejednema z podróżnych, przebywających | wego wieczora, pośpieszny pociag zdążający z, wiele, gdyż znaczną część idących od Londyru, 
po mz pierwszy piękny most wysoko zawieszony | Paddi-gtonu, zwalniał rach awój na zakręcie drogi, ' odczepiono w Plymoucie, jako zbyteczne. Pozo- 
po nad Tamarą, pomiędzy modremi falami rzeki, | oznaczającym blizkość wixduktu, łączącego Ściany stałe zaś nie zdawały się bardzo zapełnione; za- 
a błękitem nieba, zdawać się może, iż zosta- | głębokiego parowu, prawdziwie alpejskiej pię- (ledwie tu i ówdzie ktoś przez okno wyglądał. 
wiwszy za sobą Anglją, wstępuje teraz w kraj, a | kności. Bielejące zdaleka jego wysokie arkady, ' Jaż pociąg do wiaduktu dochodził. Wązka owa 
nawet w Świat calkiem nowy. Ciche te lasy i mimowolrą trwogę obadzały w turyście, mają- amuga, mieszcząca na sobie szyny, nie miała po- 
samotne doliny Kornwaljł, rozległe bagniska i |cym po raz pierwszy przed sobą owę niemal nA- | ręczy po bokach, i w istocie nie zdnłaby się na 
chmurne wzgórza 0 ciemnych zarysąch, zacho- | powietrzcą przeprawę; dla mieszkańców zaś Ooko-! nic, wrazie wypadku tak wątła zapora. Dla 
wują dotychczas pewną cechę odrębności, może lisznych tak ona była obojętną, zarówno, jak i. oczu jednak, przykrym był widok *ej rozwartej 
przechowaną z czasów, w których owa kraina | otaczające ich cuda przyrody, że żaden znich nie, w dole przepaści i mimowoli, jskkalwisk z nim 
tworzyła zamkniętą w sobie całość i władzcy po | oderwał w tej chwili oczu od czytanej gazety, ' oswojony, lekarz uczał dreszcz po sobie. W chwili, 


za obrębem swoim nie znała. nì zapomniał ną chwilę o zapalonem cygarze. gdy lokomotywa wbiegła na arkady, znsagła zer- 
Prześliczna ta okolica odsłania oczom tury- Wyjątek tu stanowi wszelako nie młody jaż : wał się na nogi ze stłamionym wykrzykiem: „Na 

sty wszystkie swoje uroki od chwili, w której mi- i poniwiały mężczyzna, zajmujący miejsce w je- Boga! co to jest?...* 

nąwazy wicskę Saltark, malowniczo rozłożoną nai: dnym z ostatnich wagonów trzeciej klasy; jakbądź Otworzył żywo drzwiczki wagonu, jakgdyby 


brzegiem rzeki przebywa kolejno to lasy, zadzi- | znaną ma była dokładnia ta okolica, przyglądał wyjść chciał i próbować po wązkiej desce zewnę- 
wiające bogactwem i urozmniceniem awej zieleni, | się on jej teraz z rozkoszą prawdziwego mi- trznej dostać się do dalszego wagonu, przed któ- 


księdza Sebestjana kneippa srodek żywności. K > ? 
sbedny dla adrowyc choryc a podtrzymania i wzmocnienia zdrowi m k 7 
S eoeta Me Hy ij ac, nerwowych i oe Į aj OW e | 


na brak krwi jest ksiedza Seh, hneipa kawa zarowia, mąka ma su- 


pę zdrowia, klaszterny chleb i pożywna mąka dla dzieci % Czysto Iniane wyroby korczyńskie 


wyrubia fab. yku * a 
Y fub.y a mianowicie: 


Schmidt - Seyferth P% tsmin. crises do noat © p ueo 


i apretowame, poleca w wielkim wyborze po 


HARMONIKE lana 


dostać można nu 


Joh. N. Trimmel 


rym młoda jakaś dziewczyna stała, trzymając się 


mosiężnej antaby drzwiczek. Mausiąłą ona w tej 
chwili wyjść z wagonu, lub zostać na zewnątrz jego 
wypchniętą ; jakim sposobem znalazła się tu, tego 
nie mógł określić lekarz. Dosztrzegł dopiero te- 
raz tę kobietę, ubraną w jąsną suknię, której 
fałdy wiatr anosił; widział ją zawieszoną pomię- 
dzy życiem a śmiercią, i czuł, Że ją, bądź co 
bądź, należy ratować, choćby kosztem własnego 
życia. 

Ale nie mógł cośkolwiek dla niej uczynić, 
już wszelka pomoc stała się daremną. Przeraża- 
jący wykrzyk rozległ się w przestrzeni, powiewna 
postać zawirowała w powietrzu, lecąc w głąb da- 
leks, gdzie po chwili jasne jej osłony biełały na 
wpół zagrzebane wśród wrzosów i dzikich kwia- 
tów, na samym dnie parowa. 

Kilkadziesiąt głów wychylało się już s o- 
kien; pociąg, który przedtem zdawał się prawie 
posty, wrzał teraz życiem. Ruch jego, natych- 
miast zwolniony, ustał zapełnie o paręset kroków 
od miejsca wypadka. Kilkunastu mężczyzn, ro- 
zmnitego wieku i stanowiska, powyskakiwało z wa- 
gonów i śpieanie tam podążyło, spuszczając się 
po stromej pochyłości RATED: znajdował się w 
ich liczbie Jałjan Wyliard, zamożny właściciel 
posiadłości Pinmorwal, człowiek średnich lat, wy- 
sokiego wzrostu i poważnej powierzchowności, 
wielce w okolicy szanowany, jak to znać było od- 


BF- S medalów uznania! qag|” PTOst z Dublan. 
Uznaną za najlepszą worków 


Wiedeń VI Webza 6. 2 Tag A 3 Doa wczejnie zamawiać. 
Pe. R T Noży najtańszych cenach i jak najlepszej WRACA PE 1 
rawdziwe wyroby są tylko te, które sa podpisem Wgo ksiedza. 2 O p ENAREN (6 
Seb. Kneipa i marka ochronna zaopatrzone. f jakosci Son r PUJ 
Zwracamy uwśge na broszure: ksiedąa Seb. Kneipa środek żywności, AR za, dE 
przez Fr. Qertel, nakładem J. Rerel Kempten, której Ra a, H3 Centralny skład płócien Wielki skład wszelkich 
BS- Miejsca sprzedaży użądza się. Tre Pierwszego Gal. Towarzystwa dla kraj. przem, tkackiego S$ nstrzuentów muzycznych 


1551 2—10 


— RON o | 


"eT". CHE E 7 ATT 1717 MAO 


WE LWOWIE plae Marjacki liczba 1. x 
Cenniki i próbki franco. 1570 5—5 


Preml' wace os wyst. hyglau. Odasczagółu "ne ni “ssi przył. 
wę Lwowie 1888. lek. w Icatcmie 1381 


Apteka peod „Złotym Sioniem* 
HENRYKA BLUMENFELDA 


WE LWOWIE, polecz następujące w skuteczności wypróbowana 
powszechnie *3 niezawodne nznąne środki leoznicz3: 


Konkurs. 
Malaga Z żelazami a 4 i najskateczniejszy środek x B= 


Celem obsadzenia 4tej posady lekarza przy kasie chorych m. 
żelaristych przeciw niadokre 1. | i AARE 3 P y R £ ry 
F ET Wu Radi kdtócafieści, Sida ośoadfi fire cw hi. g| Lwowa rozpisuje się „konkurs na tę posadę z roczną płacą 60» złr. 
daczce. trudnemu odpływowi regularności, wyczerpeme sił, ogólnej moma- ||i dodatkiem na dorożki 120 złr. 

sy ı wszelkim z niedostatku krwi pochod*gcym chorebom. Kompetenci winni wnieść podania najdalej do 3go lutego 1891 
Malaga z china i żelazem gw keue oian. 1 po- do Zarządu kasy chorych m. Lwowa ul. Sykstuska l. 23 i przedło- 
mych | osłabionych. Wabudsa apatyt ' delala s mlezawućną skogocanońcią przęctw shnniey, J|ŻYĆ dyplom lekarza wszech nauk lekarskich i ewent. świadectwa 
z odbytej praktyki. Obsadzenie tej posady nastąpi na zasadze 
pragmatyki służbowej oraz instrukcji dla lekarzy kasowych obecnie |= — 


gorączkom tyfodalnym I w rononwalescencyi po clęśkich I wycieńczających chorobach. Przeciw 
shorobom pochodrzcym s uśedostulka krwi inb oalabłenia nerwów, jest wino lọ najknaka- 
mitapi: kcodkiam lecznicaym, jaki sztuza lakarska poslata. 


"i najlepazy i najaxutzozniojazy środek prza-- 
Malaga Z rebarbarum ciw wszelkim o tołądzowym 
i wątrobowym. Prz- wrdęciach, niestrawności, obstrukcji, bamoroidach i 

kongo! «/:, środek ten najsnr.komitere wyviara kkutki. 

z : Środek działać 
Wino pepsynowe z diastazą tizmazae 7 mara apatyt e 
brudne trawionia | we "szystiu-h ahorobach śoładkowych W cierpianiach pochodzących s 
niedostatecznego wydzialaa:a voku dołądkemwsgo ( śliny, jekoied w tch'al., który a CR 
tychła wko» pewstrzymują, wiau io w wiers sbęwiazna ak: 
Unikać należy falezersiw i uaśladawnictw — Cena bateiki « ut, 60 ct, bn- 
talb podwżjca ñ ułr. $i 

| Wscystkie timmma a prowincji yelaiuio agiata pań „Zinym kiemen’ sdarałsą 


We Lwowie dnia 22 stycznia 1891. 


— 


[| Spółka tkacka w Krośnie 


przy krajowej szkołe zawodowej dla nauki tkactwa 
poleca P. T. Publiczności 


Płótna i weby ozysto lniane, Bieliznę stołową, Garni- 
| tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje bawel- 
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 


tkackich wohodzące. 
pod narw3 mojego odia ogłaszają, każdy sam sią 


> rzeko- 
s DAĆ moża czy è pdzielndziej po tej cemie taką g Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 
kawę jak moja co do jakości I smaka. A 781 23—104 


1282 30-? Kawa paloma ', ko. złr. 1.20. 


fry, walizki, torby szule, kołnierze, lusze, rękawisz- 
1 wszelkie przybo- | manszety skarpet- ki, krawatki szel- 


proie 
1419 
R E 00 0 o ob 


Ę f Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościekiego 


v: Lwowie Cherążezyzna 22. 


H Ceny w = »iscu 1 ko. złr. DQ na prowinaji 4%, ko. 
zir. 9-60) franko. 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 


kładane 


| Zamknięcie listy prenumeratorów Remi y 
Ka- Wielkiej Encyklopedji ilustrowanej 


nastapi nieodwołalnie dnia Igo lutego b. r. 


Dla później przybywających prenumeratorów (po iszym latego) cena l 


il 
l zeszytu podwyższoną będzie z 65 ct. na 84 ct., gdyż wobec olbrzymich kosztów STMHARKIEWICZA Stajnię Wozownię. Skład na towar 100 orderów 
i k ki, chusteczki : i inki. itn. dawnictwa, ilość naltład i być ściśle zastosowaną do c „rzedpłaci F Ę ; 3 Q. A ry 1 
ry podróżne i, c i i , ka ki, spinki, itp „WA s RE Peo a s, 1 zapisy. i Ee e! we Lwowie, w Rynku 1. 42. WADZE aa! realności Emila gustownych 
Wszyscy jednak abonenci, zapisujący się pred d. 1go lutego b. r. =. mhana Drajerg w godzi- za 5, 6, 8 do 16 zł. Tary do kotyljon 
Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Wielki wy- A Eda Encyklopedję aż do konca wydawnictwa, po cenie pierwotnej X 2 I nach 9—12i <a ri najnowsze. KOKARDEI komitetowe za IC 
bór parasoli i kaloszy. Skład brzytew szwajcarskich i = Dotychczas wyszło 20 zeszytów, czyli 2 tomy kompletne i 4 zeszyty © KC PE. ma ki waline EM najros- 
s - z 3 tomu. Le 
angielskich. Wyroby trykotowe, towary galanteryjne i Dla ułatwienia nabycia można nmależytość za dotychczas wyszłe tomy P s A maitsze 
najtaniej w handlu pod firmą: Ski główny Wolkig Ene klopedji Powszechnej w Księ- A h T Henr ka "Mallera 
BR ACIA L AN GNER f garni Polsk ej we Lwowie. 1621 2—2 Po najtańszych venac WAN N y a 4 pa 
a wów. ulica Halicka liczba 6. 
a a p x T z aparałem do 1698 B— 6 
Lwów, ulica Hialick a m zę — Perfumerja Fausta S t. W y SZ y ns k l ej o | W 
— e aii - 3 
we Lwowie, Sykstuska 1. 2 Lwów, Ormiańska 26. p- j najznakomi 
Całkowite |. mime semara j | Tutki cyjeretowe szej jakości 


urządzenia dla fotografów i amatorów | smetyczne pod gwarancją nieszkodliwości 


Towar dobry. Ceny najniższe 


WEZ WWIE "1-57 ER] Pod „Prządką' 1840 Cenniki darmo. 12-30 


Kołdry materace, 
sienniki, 
KIXXXXXXKIXXEKXXXXXKXKXKXXX | wkladki spre- 


obowiązującej i w przyszłości wydać się mającej. Tadeusz Sokulski 


1630 1—1 €'ubrynowicz. Zakład rzeźb i ornamentów 


lowane z drzew naturalnych. 
Na pisemne sapytania odpowiedam 


| Svieže deserowe 


i 


świadectwa w o 


Lwów, Kopernika 1. racże polecić tylko 


1562 8—10 _fjktóre na daną posadę odpowiedzieć R 
3 mogą wszelkim warunkom. poczta Trzciana. 


poleca swój 


przy uł. Łyczakowskiej 1. 54 dom własny, 
| wykonuje wszelkie roboty dla kościołów i Ry ©: ; ; 
cerkwi jako to: olta-ze, Wa zy” przyimnie i ogłasza tanio wszelkie 
a, ambony, arki, cerkiewki, kon 

nały, kleczniki, ełtarzyki procesyjne i wszel-| 
kie potrzeby dla upiekszn wewne:rznych, „ Przeglądzie 
wraz z pozłoceniem i kołorowaniem jak i > 

z drzew naturalnych, stosując się do każde- 
go stylu i rozmiarów z wyrolionym g0- 
stem, restauruje i odnawia rzeczy stare i 
zniszczone przyprowadzając ich do pier- 
wotnego wygladu ku zadowolnieniu rzeczo- 
znawców, wyrabiam ramy w rozmaitych , 
deseniach, rzeźbione, złocone, baroko, wy- Sw. Łazarza 10.) 1623 2—2 


fesjo nono 


Dile, 


masą trwała, metalowane i profi- 


odwrotnie. 1537 9—9 


hiszpańskie 
po złr. 1:40 za kilo 


alafiory ijem 


włoskie 


po 60 centów kilo od igo kwietnia 1891. 5, 4, po-| = 
poleca handel 14948 10koje z przynalsżytościami. Sklep. 


TORF Ae 


najtańszy opał za 7 złr. 50 ct ' ni 


n 
za 20 cetnarów z dostawą do domu íí 
fura mieści 40 
EL s 


Zamówienia przyjmuje hande : 

Ważnego. Czerneckiego 1. 2 b. we Lwoie 
Uwvga Ponieważ wielki na-| poleca swój skład towarów ko 
pływ na zamówienia, więc proszę| wia, likierów i delikatesów, w ulioy 


br. Wenanty Paseoki  |dctrodą towarow E'T.ośdkroów m 


właściciel i kierujący lekarz zakładu wodo- cji pocztowych od 15tu złr. a kolejce 
leczniczego na IGlermensówce w Zakopanem,| od SOciu zła, x wyklucsenjem pzleż, . 


— |w Łazienkach Św. Anny, przy ulicy Aka- Lt 
h demieki oj od pdlsiny 6-6 wieczorem." W" EF. EEG i 
Ktokolwiek | i 

poszukuje posedy, udaje się do Ogier „Kupon 


Biura wywiadowczego J. Polinskiego,| pó i i iej ści ka- 
a Aa Kaze Re a pół krwi angielskiej, maści ka 


poleca najtaniej |jzechce zarazem przedłożyć swoje 
p p ees i aien E dzie począwszy od lśgo lu- 


gólnić dokładnie bieg życia do |tego w Dąbrowie po 10 złr 
tychczasowego i kwalifikację na i 1 złr. dla słażby. 
dotyczącą posadę. Biuro bowiem Zgłoszenia przyjmuje Za- 


= —— Folwark 
z drzewa „impressa 


W Gazecie Lwowskiej, 


t Gazecie Narouowej, 
„ Kurjerze lwowskim 
» Narodnej Czasopysy. 


Adres: Impressa, Lwów, (ul. 


Apartament 
x ns I piętrze, składający się z 9ciu 
ino 2 roma pokoi z przynależnościami, z osob- 
ną klatcą schod'wą do ogrzews-!§ 
nia, wodociągami, łazienką, umy- © 
'walnią polacgoną z wodociągami| 
o pięknego ogródka, na-, 
leżącego wyłącznie do tego apar- £ 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej | 8 


Ur ję: D i i 
E || BE 1000 sztuk R zł. 


razu z obejścia każdego względem niego. 
heniot wszystkich wyprzedzając, najpierwszy 
do celu wyprawy, tak mu śpieazno było nieść 
swoję pomoc, jeśli ta mogła na co się przyda 


Juljan Wyllard słynął od lat dziecięcyc 
zręcznością i siłą niepospolitą. W tym razie t 
dał ich dowody, krocząc z taką łatwością po tr 
dnej drodze, którą miał do przebycia, jak gd: 
szedł wyrównanym chodnikiem ulicy. Doszerg 
w samą głąb doliny, poszedł dalej tak nz 
jak na to pozwalały bajne trawy i wrzosy 
stające tu gęsto w stronę, ku której waz 
oczy były zwrócone, a towarzysze jego zal 
mogli za nim podążyć. 

— Nie będzie tu już zapewne nie do zrobi 
nia, — rzekł, gdy dochodzili do miejsca wypać 
ku, odpowiadając myśli, którą każdego teraz z 
przątała. — Ta biedna istota zabiła mię pewnie 
na miejscu. 


— Ależ na Boga, co ją mogło skłonić do tegg 
czynu? — odezwał się opasły jakiś dzierżawca; — 
czy nie przestraszył jej czasem jaki łotr w wago- 
r paljo też może zapragnęła odebrać -so 
życie 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


1613 6—6 Wałowej I. li. 


= Kierując sie chrześcijańaką masa: 
aadowalniając nader skromno sk. . 
firma dokłada wnelkich starań s, 


smadowolnić. Wysyłki za pobraniem dc 


rej, 16tej miary, stanowić bę- 


takie osoby rząd gospodarczy w Dąbrowie 


1622 2—3 1634 1—3 


obszaru 480 morgów, w bóbreckim powie- 
cie — z wyklaczeniem pośrednictwa 
do sprzedania. 
Weizinioi udzłelk i oferty przyj > 
alw Ir. Iliavnewicz — Łudyzski ulru 
Zólriewaka 5 Lwow - W g 


g OC CA CA E Aa E r E I I O EIERN 
Wskazówki 


DOBREGO TONU 


dla dorastających pani enek 
Nierbęduy poradnik dla każdej , 
w świat wstępującej panienki. 


Cena 60 ct. 


Kupującym w mu ilość 
opuszcza się stosowny rabat. 


W. Maniecki 


Drukarnia narodowa 
Lwów —- ul. Kopernika 1. 7. 


DINT EIEI TIAIA BVE. 
paea eead oomnnn 


4 


r OO TTO E z ię sie ADA statywu, ka- i pewnego skutku : | 4 
AR e sety, obsłony, objektywów z migawka, RW. 2 > e, l A 
DAN GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA L RENo atori SERIA Wiza! Do farbowania siwych włosów. Ekstrakt, CA *> „© parnie, tusze, P poleca fabryka , 1559 
t [0 EK ATAI WENA ANAYE N FR ZE | kie potrzeby, materjały -zynia, che orzechowy *Primaveri'ego w Rzymie. Śro- % 7 1 "4 Ktos rg”: F. Niżałowskiego 
Wrz ZR ZADAR ZZA RZ il Pia płyty i $ J3 a 5 A dek ten cuysto roślinny zabarwia nA * 1 TE oset R wd Hotel WE pt 
x 14 > E— l $ drecznikiem dla N wsz sk wszystkie olcieria w przeciągu 2—3 dni) „| _ nnn s tayi m j - wow — i 0 
ty F A = A « E “razem od 35 ał. pu czĘWanY © [trwalo i 2T A Cena 1 a 50 ct Na hE soaa 1 Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis. 
iSi -E E i - iegi, zmarszczki, wyrzuty, plamy wątro- 7 "obi W a czs Emi: - Tw; i 
(EE bas z6 3 sz > Fi » SA na aaymy rolnicze, prze- każ itp. Dra Liberta. Balsam kasztanowy. Kto Życzy sobie = 
SŁ 2 % ož S H m E = ŻĘ mye > n yc, bsap tn: ode l [środek par excelence. Cena 1 złr. 3» et.| nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze- à. e Lwów, ulica gr 
BE Ze? R m o gwi gasi zywe aayny. (Motory parv- f Na płeć jako bielidło. Woda biała War- garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 1573 6 yrobne GEioczaWi 
AJ x 2 7 Ba + g gues Li" PU <=! szawska, środek nieporównanej doskona- ie © zagfaniem ndać UG Gowej fr.| "© z am zazna m 5 
m w = „A misje itp.) Imsialacje ówistła f, >S z | raczy się z zau aż B 
z - Gan A jar >. _B E fn o CE elektrycznego, fonografy, mikrofony, te- ipia., TE go k Na EE ye my zegarmistrzowskiej po 2 centy od wyrazu. 
I. aki = T : ontine francaska che y, różowy 5 < ÁC 
N |e2 07-353 A o = Ę - KR" ją kg aminn, penti amis > i kremowy. Pudełko 80 ct. Na rude włosy, Konrad Schnelkart Ekonom Une Parisienne, ayant bonnes 
z 0 std D z św + x ga wość) Antok ERA op fii potrzeby [c20 de Jourence, przemienia takowe ; reoommandations, désire trouver 
© F tę) cl 4 g% (6) e] S34% — 3.2 bina res 11 w iy h jblond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów Lwów, ul. Halicka 1. 25 (róg ul. Wałowej.) poszukuje posady do zarządu leçons françaises. S'adressór Rue/ 
Ż pm 6 o% l NR O OEI EET najlepszych systemów masz; my do Ere a N T A p a ta ab zpakać aobie łaskawych folwarku samoistnie z długo-| Batorego Nr. 28 Porte 11, des 
—J o o = : a s Gl . i Ą z - . ia =, 
= NI fy] A 9 M s > 9 = ga śm ER dwa © mi Pay Ctalk=za AGI Peg wypadania włosów i ać pt ken aai załacki sławnych fabryk letnią praktyką od 5 marca. Midi a 2 heures. 
z F EJ E RZ cam ejek tanin warszawski, działa zda: | jąķ - x534 Kopf i innel/ : 5 ok H o 
Ciro E = p m SR R JE Odsprzedających, zastępców i agen- kie m Goo (rodak czatnę | a ŚĆ P leg 4 a tary Żonaty, bezdzietny. K. K. Bu Bilety wizytowe, karty ślubne, 
z n |-- S a tów poszukuje sie. Adres: Firma ||czeryone, pudełko 5, 10, 20 ct, różno- ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd. kączowce poste rest dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
e a Lux (Dr. Borkowski) Kraków ulica |barwne 26 ct. Kadzidło Tapańskie 13 i 4 ia uskutecznia wszelkie 1682 1—3 - : 
Gertrudy 1. 7 1636 8—8 ; Własna pracownia uskutecznia 4 3 ficzne wykonuje po nader niskich 
TTP TEE y L 7. 7 et. Kadzidła królewskie 6, 10, 20 ct. reperacje starannie i tanio, miejscową i — | cenach zakład artystyczno litogra- 


1615 2—10 


"BEZ DOGMATU => 


Spr PEE Ar A NPA KO a 


angielki, posiadające muzykę i 


Mężczyzna 


a 
|| a è I = è 548 
$ e i i wa c ser 40 lat liczący, posiadający oko- najnowszą powieść i Sztucz- 
| po z wyższą muzyką, rysun- > . s e 
I O ea iom, Monican T X ło 100.000 złr. w. a. majątku, Henryka Sienkiewicza s 


angielskiem poszukują umieszczenia AN ERA ogł do 0 pi È już otrzymała księgarnia 


' s Łaskawe zgłoszenia przyj- 
Kraków 1. Franciszkańska, 1631—2 8 przyj 


muje „Ernest“ post. restante 


: przez biuro „ STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK" 35 z majątkiem równym swemu. | Seyfartha i Czajkowskiego | Meller dentystyczne techniczne 
~ 


wdpowiedzialny redaktor; Wacław Masłowski, Papier Braci Fijałxowskich s Białej, 


z prowincji. — Nowa ta firma poleca się 


A B. BERGERA 
we Lwowie | ulica Karela Ludwixa l. 5. 


Ó i z bwi l | , . 
KAKEL E KAKEK ACK Lwów. 1629 1—3) rozesłałs zamówione or E poma WP. Strom ERA 
Z drukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządaca; Walenty Hodak 


pamięci P. T. Publiczności. 1694 


Zęby Í 
Szczęki 


mowego. Może u 


Miejsca ulica Kopernika 9. 9481 53- 


w większym domu poszukuje wdo-| J. Leona Pordesa, Lwów ul Try- 
wa, rodowita Szłązaczka, lecz wła | bunalska 1 1. Proszę żądać gratis 
dająca dobrze językiem polskim,|; franko. 16 3 1—2 
wykształcona praktycznie w każ] NN —nomniac 
dym kierunku gospodarstwa do 

iełać języka 
niemieckiego i angielskiego. niare —— 
Łaskawe zgłoszenie pod zna | Sobota. Wyjaśnienie w liście — 
kiem 1000 — Rzeszów poste rest. ale byłem. Tysiące pozdrowień — 
1638 1—3 |pamiętaj o mnie. 


ficzny A. Przysziaka we Lwowie. 


Wyszedł nowy katalog, Księgarn 


Do grobu wróciłeś — spomnie- 
nia żyją — dzięki choć skąpo 
byłeś przy Maryi. 


